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Jenerał de Negrier.
Sprawa Dreyfusa coraz nowe święci orgje i 

coraz to wybitniejsze pochłania ofiary, z natury 
zaś rzeczy głównie mści się za swego „męczen
nika" na armji francuskiej.

Rząd obecny, służący wyraźnie i wyłącznie 
żydom i obrońcom Dreyfusa, postawił sobie za 
zadanie pomścić go na armji choćby kosztem de
zorganizacji tejże, a co najsmutniejsza, to, że 
właśnie jenerał tej miary i reputacji co Galli- 
fet dał się użyć do tej tak dlań niewłaściwej 
roli.

Do ofiar, jakie „aferau pochłopęła, przyłą
cza się nowa, najwybitniejsza i największa. Je
den z pierwszych i najwyższych dostojników ar
mji francuskiej, uchodzący w kraju i za grani
cą za najzdolniejszego strategika Francji, jene
rał de N e g r  i er  został uchwałą rady gabineto
wej podpisaną przez panamistę-prezydenta po
zbawiony funkcyj członka najwyższej Rady wo
jennej i godności inspektora armji, ponieważ w 
sprawie Dreyfusa innego jest zdania niż rząd i 
większość parlamentu.

De Negrier wystosował w charakterze swym, 
jako członek najwyższej Rady wojennej do ko
mendantów poszczególnych korpusów, przezna
czony dla oficerów okólnik, w którym gorzko się 
uskarża na zachowanie się rządu wobec kwestji 
Dreyfusa i zarzuca ministrom, że nie umieją i 
nie chcą bronić armji. Okólnik wzywa oficerów, 
aby jeszcze byli cierpliwi aż do ukończenia pro
cesu w Rennes, a jeśliby rząd wtedy jeszcze nic 
nie miał działać, „wtedy — oświadczył Ne
grier — j e n e r a ł o w i e  r o z p o c z n ą  d z i a 
ł a  ć“. Niewiadomo tylko, czy Negrier oświadczył 
to tylko w swojem własnem imieniu, czy też 
imieniem całej Rady wojennej.

Francuska Rada wojenna składa się z mini
stra wojny, jako prezydenta, z 10 jenerałów spe
cjalnie mianowanych, którymi są obecnie: J  a- 
w o n t ,  jako wiceprezydent, S a u s s i e r ,  N e 
g r i e r ,  H e r v e ,  M e r c i e r ,  G i o v a n n i n e l l i ,  
B r u g e r e ,  Z u r l i n d e n ,  Z e d e  i D u c h e s n e ,  
oraz z każdorazowych szefa i wiceszefa sztabu 
jeneralnego. Negrier jest po Jawoncie, który jest 
desygnowanym naczelnym wodzem armji francu
skiej w razie wojny, najstarszym rangą członkiem 
Rady wojennej z pomiędzy wszystkich tych, któ
rzy nie przekroczyli granicy wieku przepisanej 
dla aktywnych jenerałów.

Jenerał Negrier, który dotąd nigdy nie mię- 
szał się do polityki i był tylko żołnierzem i ni- 
czem więcej, którego dopiero bezprzykładne po
niżanie armji, jakiego takowa stała się ofiarą ze 
strony kliki żydowskiej, która opanowała dziś 
Francję, zmusiła do wystąpienia z absolutnej.re
zerwy, jest może jedynym człowiekiem we Fran
cji, tak dzięki swym osobistym przymiotom, jak 
i  zasługom położonym około ojczyzny w pokoju 
i wojnie, któryby miał odwagę, energję i zdol
ność do wykonania we Francji skutecznego za
machu stanu.

Frodzony w roku 1 8 3 9  jako syn żołnierza w 
Belforcie, a wychowany w szkole wojskowej w 
Saint-Cyr, wstąpił Negrier w roku 1 8 5 9  do ar
mji w stopniu podporucznika, walczył następnie 
w Algierji i we Włoszech w obronie państwa 
papieskiego, oraz w roku 1 8 7 0  przeciw Niemcom. 
Ranny pod Saint-Privat, po kapitulacji Metzu 
uciekł z tamtejszego szpitala i wstąpił jako ma- 
or do; armji Północnej. W roku 1 8 8 3  zamiano

wany jenerałem brygady, został posłany do Ton- 
kinu, gdzie w krótkim czasie oczyścił kraj cały 
z  chińskich rozbójników, a w roku 1 8 8 4  dotarł 
do samego ururu chińskiego, gdzie zdobył Bai- 
Ninch i L a n g s o n .  W następnym roku został 
wprawdzie przez kilkakrotnie przemagających 
liczebnie Chińczyków pobity pod L a n g s o n ,  
ale to nie zaszkodziło jego wojskowej reputacji, 
już to ponieważ wojsko francuskie dopiero wte
dy rozpoczęło odwrót, gdy Negrier ciężką otrzy
mał ranę, już też, że on pierwszy złamał roz- 
bójnictwo w Tonkinie i aż do granic Chin umiał 
zaprowadzić ład i porządek w kraju. Negrier

przygotował i umożliwił okupację całego Tonki- 
nu, która nastąpiła niedługo potem.

Za te zasługi został mianowany jenerałem  
dywizji i naczelnym wodzem wojsk francuskich 
operujących w Tonkinie. Od roku 1889  aż do 
18 9 3  był Negrier komendantem korpusu w Nan

tes i w Besancon.
To jego wysokie i odpowiedzialne stanowisko 

w awangardzie armji francuskiej, na wschodnich 
kresach państwa w czasach najwyższego naprę
żenia stosunków między Francją a Niemcami, 
świadczy, iż w Paryżu pokładano wielkie na
dzieje w zdolnościach i doświadczeniu jenerała 
Negrier. Następnie miała zresztą armja sposo
bność poznania go bliżej na manewracli wielkich, 
urządzanych dorocznie. Pod Langres w roku 
1 8 9 5 , dowodząc armją operującą przeciw jenera
łowi Jamont, dał Negrier dowody wysokich zdol
ności strategicznych i taktycznych, a gdy w ro
ku 1897  różne kwestje wojskowe, jak kwestja 
używania wielkich korpusów jazdy, kwestja wpro
wadzenia mitraliez, miały zostać rozwiązane, po
wołano Negriera do kierownictwa próbami i do
świadczeniami w tym względzie. Armja miała 
sposobność poznać Negriera, który miał już szczę
ście po dwakroć być rannym w obronie ojczy
zny, jako wysoce zdolnego strategika i taktyka 
na polu manewrów. Dlatego Negrier zawsze był 
czynnikiem, z którym każdy rząd bądź co bądź 
musi się liczyć, tem skwapliwiej więc obecny 
zaprzedany żydom gabinet chwycił się pierwszej 
sposobności, aby go uczynić „ nieszkodliwy m“ dla 
siebie. Pozbawiono go nietylko godności członka 
najwyższej rady wojennej, ale także inspektora 
armji; a tak  rząd pozbawił armję francuską naj
zdolniejszego dowódcy w wojnie. Do czegóż ta 
sprawa Dreyfusa nie doprowadzi? Może się je
szcze doczekamy, że podczas wystawy w Paryżu 
Dreyfus będzie ministrem wojny ?!

Z żydowskich praktyk.
I. P rzed  sądem obwodowym , jako  han d lo 

wym w Nowym Sączn, pod przew odnictwem  radcy 
p. Lenińskiego, odbyła się bardzo sensacyjna rozp ra
wa przeciw  byłym  żydow skim  dzierżawcom tutejszej 
propinacji m iejskiej, o zw rot nadpłaconej kw oty, po
bieranej od h ek to litra  piw a zam iast przepisanej nale- 
żytości po 4 złr. 40  ent. —  po 8 złr. 60  c t., co 
czyniło przez 10 la t trw an ia  tej dzierżaw y 2 2 0 .0 0 0  
z łr . w. a ., k tó re  poniosły także  tu t. k asyna  cywilne 
i wojskowe, czy te ln ia  m ieszczańska, „ Sokół „ Przy- 
ja ź ń -4 szynkarze i publiczność.

O tym  bezpraw nym  p o b u z e  dowiedzieli się po
krzyw dzeni dopiero obecnie przy  licy tacji na  w ydzier
żaw ienie tej prop inacji na  dalsze 6 ła t z  w arunków  
licytacyjnych. Pozw ani p łacili „S chw eigegeldu po
przednim  propinatorom  żydom po 1 .0 0 0  zł. m iesię
cznie za m ilczenie, że b iorą  od hek to litra  piw a po 4 
z łr . 20 centów więcej, niż pobierać są  upow a
żnieni. Do rozpraw y powołano kilkudziesięciu św iad
ków , m iędzy k tórym i także  bnrm istrza  m iasta  p. L i
pińskiego, tudzież asesorów pp. : d ra  Sterkow icza, 
ap tek a rza  Jakubow skiego, w icebnrm istrza p. K aro la  
M ilera i kupca O leksego, k tó rzy  mieli ustn ie  pozwo
lić tym  żydow skim  propinatorom  na  ten  bezpraw ny 
pobór.

P ro p in a to rzy  żydowscy z w szystkich m iast Gali- 
licji, zaalarm ow ani hiobową wieścią, że szynkarka  Zel- 
manowiezowa, mimo swej biedy, ma odw agę i śm ia
łość o sw ą krzyw dę p rzed  sądem  użalić się, najsam - 
przód Wedle w szelkiego praw dopodobieństw a w pływ a
mi swoimi om otali filosemickie pism a i uprosili, aby 
redakcje  tychże spraw ozdań z  tego procesu nmieszczać 
zap rzes ta ły , a następnie ąjechali na  rozpraw ę i wspól
nie naradzili się, ja k  pozw ani m ają  się bronić i aby 
skutecznie niecną spraw ę w y g ra li i pokonali b iedcą szyn
ka rk ę , sp raw ili, że przez Zelmanowiczowa zamówiony 
adw okat żyd G oldbam m er z T arnow a, w ostatniej chw i
li zate leg rafow ał do Zelm anowiczowej, aby innego a d 
w okata sobie posznkala  i przez koncypjenta swego 
ak ta  tej spraw y, Zelmanowiczowej doręczyć kazał. W  
tem nieszczęściu Zelm anowiczowa nie mogąc w p ręd 
kości innego znaleść adw okata, bo za godzinę miała

się rozpraw a odbyć, up rosiła  owego koncypjenta p. 
F in k a  na  obrońcę w tej spraw ie.

T a  rozpraw a rozpoczęła się w  p ią tek  14 b. m. o 
godzinie 9 rano , p rzed  tn tejszym  sądem obwodowym, 
ja k o  trybunałem  handlow ym , pod przew odnictwem  
rad cy  p. L enińskiego. Jak o  w otańci zasiadali radca  
D robner, żyd  (k tó rego  teść Z angen, żyd, je s t  propi- 
natorem  w T arnow ie), i  obyw atelski sędzia z zaw o
du handlow ego baron  B run ick i z  K lęczan. Pozw ani 
żydzi Mojżesz E n g lan d er i Salzm an K orn  p rzez  sw e
go adw okata d ra  G ałkiew icza, tłom aczyli się, że 
w praw dzie w edle artyku łu  X V II I  k o n trak tu  dzierża
wy, nie wolno dzierżaw com  propinacji w Nowym S ą
czn, pobierać od szynkarzy , an i od osób p ryw atnych  
więcej ja k  4 złr. 4 0  ent. od hek to litra  p iw a, je d n a 
kowoż k ilku  członków rady  gm innej pozwoliło im  u- 
stn ie  pobierać w iększą opłatę, aż po 8 złr. 60  ent. 
i 8  z łr. 10 en t., zam iast po 4 złr. 4 0  ent. od hek 
to litra  p iw a. Pow ódka S. Zelm anowiczowa. przecząc 
tem u tw ierdzeniu  pozw anych, zarzuca, chociażby to 
tw ierdzen ie  pozw anych było praw dziw em , to i tak  ż ą 
dan ie  sk a rg i je s t  nzasadnione. Albowiem k ilku  człon
ków rad y  gm innej, bez form alnej i pisemnej uchw ały 
tejże, zatw ierdzonej przez R adę pow iatow ą, nie ma 
p raw a  sam owolnie i  bezpraw nie nak ładać  haraczu  na  
w szystk ich  mieszk ańeów  m iasta  od jednego  l i t r a  piw a 
d rug ie  4  i dwie dziesiąte centów, czyli od hek to li
t r a  drug ie  4  z łr . 20 centów i d latego nie powinni 
działać na  szkodę m iasta  całego. D alej tw ierdzi po
w ódka, że w skutek  tego piwo w Nowym Sączu je s t 
droższe od p iw a w W iedn iu  i Lwowie. W  W iedniu  
bowiem półlitrow a szk lanka kosztuje 4 e n t , we Lw o
wie zaś 5 en t., a w Nowym Sączn aż 12 ent. i 
przy tem  w szystkiem  szynkarz  tu  z  głodu g in ie, a 
ludzie p a trz ą  ty lko , aby z Nowego Sącza do innego 
m iasta  uciec, a  ja k  się im  to nie udaje, to zamie- 
szką ją  sąsiedn ią  w ieś, gdzie m ają pól l i tr a  p iw a za 
6 ent. W  Nowym Sączu je s t zatem  połowa m ieszkań 
opróżniona, a w łaściciele domów m ają przez to  s t r a 
ty  nieobliczalne.

D alej w ykazała  pow ódka, że pozwani niesłusznie 
ściągnęli przez 10 la t trw an ia  dzierżaw y propinacji 
od w szystkich szynkarzy  bezpośrednio, a od m ieszkań
ców pośrednio kw otę 2 2 0 .0 0 0  z łr ., prócz drugich  
2 2 0 .0 0 0  z łr . legaln ie  w ziętych za opłatę od piw a, 
gdyż, ja k  pozw ani p rzyzna ją , rocznie sprzedaw ali po 
5 0 0 0  hektolitrów  piw a, p rzez  10 la t zatem  5 0 ,0 0 0  
hektolitrów , a gdy od jednego  h ek to litra  niesłusznie 
b ra li więcej po 4 złr. 20 et. n ad  pozwoloną taksę, 
w ynoszącą 4 z łr. 4 0  c t., więc od 5 0 .0 0 0  hekto li
trów  piw a więcej pobrali n iesłusznie 2 2 0 .0 0 0  z łr ., 
za  k tóre  pow inni naw et pójść pod opiekę p an a  p ro 
ku ra to ra .

Św iadek L ucjan  L ip ińsk i, la t  69 re i. rz . k a t., b u r
m istrz  m iasta  i notarjusz w Nowym Sączu niezaprzy- 
siężony zezn a je : dn ia  31 grudn ia  1888  r .  w ypuści
ło m iasto tu t. prop inację  miejską w dzierżaw ę Ma
urycem u D attnerow i i H erm anow i K órblow i poprze
dnio w drodze publicznej licy tacji n a  6 la t  do roku 
1 8 9 4 , a następn ie  z w o l n e j  r ę k i ( ? ! ! ! )  na  dal
sze 4 la ta , t. j .  do 31 g ru d n ia  18 9 8  r . za  czyn
szem rocznym  w kwocie - 3 4 .0 0 0  z łr . Poddzierżaw a 
propinacji je s t  w kon trakcie  w zbronioną. U rzędownie 
nie w iedzieliśm y, czy dzierżaw cy propinacji takow ą 
poddzierżaw iali pozw anym , ty lko  p ryw atn ie  słyszeli
śmy to od ludzi. W edłng  a rty k u łu  X V III k o n trak tu  
dzierżaw y, nie wolno w praw dzie dzierżawcom  p rop i
nacji pobierać od szynkarzy  od pó łhek to litra  piw a 
w ięcej, n iż po 2 złr. 20  c t., ale zgodziliśm y się m il
cząco n a  wyższy pobór (? ? ! ! ! ) .

R adca D ro b n e r : P roszę p an a  prezesa, jak że  ob
cy oferenci mogli pójść na  dzierżaw ę tej propinacji,
skoro w w arnnkach  licytacyjnych je s t ty lko, że wol
no dzierżawcom  pobierać od szynkarzy  po 2 zlr. 20
ct. od pół hek to litra , czyli po 4 złr, 40  ct. od ca
łego h ek to litra  p iw a, a b ra li po 8 złr. 6 0  ct. od 
hek to litra  p iw a, z czem panow ie zgodziliście się m il
cząco, ja k  to  pan  prezes przyznaje , o czem nigdzie 
w ak tach  m ag istra tualnych  nie ma śladu , a zatem  
i obcy oferenci w iedzieć nie m ogli, że wolno zam iast 
po 4 z lr . 4 0  e t., aż po 8 zlr. 60 pobierać _oi h ek 
to litra  piw a, co gdyby by li w iedzieli, ofiarowaliby 
byli może dw a razy  ty le  czynszu za dzierżaw ę tej 
propinacji ?

Ś w iad ek : Mogli oferenci zażądać  od nas bliższych 
w yjaśnień w tym  w zględzie.

Kupujcie tylko u Chrześcian!



2 „ G Ł O S  N A R O D U * z dnia 28 Lipca Nr.  169

Listy z Ziemi Świętej.
O dpow iedź z  Jerozo lim y na lis t ze 

Lwowa.
X X . „N ie purzncaj nadzieję, jak o ć  się kolw iek 

dzieje, bo n ie  osta tn ie  słońce zachodzi, a  po zfej 
chw ili p iękny  dzień przycnodzi. A  k iedy złe weźmie 
mcc najw iększą, masz się spoaziew ać odm ianę n a j
p ręd szą11.

Jeże li na odm iana m a przy jść, trz eb a  koniecznie 
zrobić djagnozę złego, k tó re  wzięło moc najw iększą. 
N ajlepiej byłoby, żeby in te ligencja , o k tó rą  tu  idzie, 
sam a się w ygadała , ja k ie  m a zasady , co m yśli. Nie 
idzie o tych , k tó rzy  zachow ali „korb W ia ry  żywej w 
dm ho i w p raw dzie , lob go odzyskali, ci stanow ią 
jeszcze znaczną mniejszość, lecz o tych , k t i r z y  skarb  
ten  za trac ili i n ie m ogą, albo raczej n ie p ra g n ą  wcale 
go odzyskać. Ci nie cDtą an i myśleć, an i mówić, ani 
czy tać o etyce lub o re lig ji, a  jeże li p rzypadkiem  
coś o nich się odezw ą, to  będą sam e niedorzeczności, 
k tó re  nie w ytrzym ają k ilk a  m ina t zastanow ienia.

P rzed  m iesiącem  spotkałem  in te lig en tn ik a , rozm a
w iałem  z nim przez tydzień , część tych rozmow spi
sałem  i um ieściłem  w „L istach  z podróży11, d ru k u ją 
cych się w Głosie Narodu. Pro pub lico bono w y
baczy m i to  zapew nie mój in te rloku to r, tern więcej, 
że nie wym ieniłem  jego  nazw iska, kon ten tu jąc  się 
pseudonim em  K onrada . C harak terystycznem  orzecze
niem  znanego nam  K o nrada  było, że nie je s t  an i za  
le l ig ją , an i przeciw ko niej i wobec B oga zachow uje 
ścisłą neutralność , ja k  gdy by to było możliwem, szcze
gólniej pod wzgiędeu. e tyk i. N entralność w ym aga, 
żeby nie obrażać praw  tego , którem u się neutralność 
p rz y rz e k ło , w ięc odnośnie do B oga przekroczenie 
dziesięciorga p rzykazan ia  je s t  pogw ałceniem  n e u tra l
ności. M niem ana nentralność połączona je s t z w iększą 
lub m niejszą ilością dobrow olnych przekroczeń p raw a 
Bożego, z a  k tó re  się nie żału je, o przebaczenie nie 
b łag a , an i się i achunkn sum ienia n igdy odnośnie do 
n ich nie robi.

B óg  także  zachow uje neutralność i niein terw encję 
w zględem  P o lsk i, k tó re j nie będzie, pokl się w ięk
szość in te ligencji szczerze do B oga n ie  naw róci.

W ięc  tu  nie idzie ty lko o zbaw ienie jednostek , 
lecz o losy naszej drogiej O jczyzny, k tó ra  z  czyśca 
sw ego porozbiorowego w yjść nie może i bez in te r 
w encji O patrzności nie w yjdzie.

D zięki trad y c ji narodow ej, zdaw ałoby się, że u  nas 
do pow rotu do B oga i Jeg o  p raw a trudności są  m niej
sze, niż gdzieindziej, a le  długoletnib dośw iadczenie 
nie pozw ala mi pow tarzać za O. Z ., że  P o la k a  tylko 
cokolw iek przycisnąć, a  w yjdzie z niego ka to lik . U 
um ierających naw et, jeże li jeszcze byli p rzytom ni (n a j

częściej w o ła ją  księdza, k iedy jn ż . chory n ie  m a p rzy 
tom ności), nie m ożna było4 czasem  rozbudzić żalu za 
grzechy , a  zdarza ły  mi się n aw et w ypadki, że chory 
odm aw iał p rzy jęcia  Saaram entów . G dyby b ó g  zaw sze 
daw ał p rzy  śm ierci łask i, jak ich  udzie la ł dobrem u ło
trow i, tern więcej ludzie p rzez  całe życie obyw aliby 
się bez B oga, m e n araża jąc  przez to  zbaw ienia. Deus 
non irridetur.

B iorąc cały  naród  w ogóle, sądzę, że  idziem y ku 
lepszem u, choć powoli i n ie w szędzie, w niektóry di 
m iejscach jed n i się popraw iają , d rndzy  b rn ą  coraz 
g łę b ie j; porów nując jednakow oż in teligencję  d aw n ie j
szą i dzisiejszą widzę, że daw niej, k iedy panow ał 
jeszcze rom antyzm , ła tw iej się ladzie  n aw racali pod 
w pływem nieszczęść. M ieli trndności w  W ierze , od 
rzucali n iek tóre  dogm aty, lecz chętnie dysputow ali i 
słuchali o b ro n y ; tylko n a  nieszczęście nie było apo- 
logetyków  i w szystko gniło  pod wspólnym m ianow ni
kiem  ignorancji. D ziś są  apologetycy, lecz nie chcą 
ich słnchać lub czytać,

Studentow i W] „tarczy  przeczytać k iifta  k a rtek  ma- 
terjali»iye:,jiej b roszury , aby p rzy jść  do p rzekonan ia , 
że w yniki nowoczernąj nauk i zm uszają do odrzucenia 
re lig ji i  w szystkich w ierzeń o sum ieniu i wolnej woli, 
w spólnych całej ludzkości. N ie ma on czas„ śledzić 
z a  tym i w ynikam i nauki an i n a  U niw ersytecie, ani 
pdźuiej i d la tego , chociaż n iek tórym  przydałyby  się 
apologje ze stanow iska  robót przyrodniczych, ja k  
D ouilhć de S a in t-P ro je t (wyszło w polskim  p rzek ła 
dzie) i  inne, np. H e ttin g e ra , B ougaud itd ., n ie zdaje 
się, żeby nąjlepsze książk i złbmu zaradz iły , d latego , 
że w ielu m a księgo w stręt

K tóżby u nas się nie zdziw ił, skoro się dowie, 
że sa la  ra tuszow a w M onachjnm  przepełn iona byw ała 
k ilk ad z ies ią t ra z y  n a  konferencjach  O. A. M. W eissa , 
z  czego pow stało znakom ite d z ie ło : „O brona k a to li
ckiej e ty k iM. B ędąc w  L ille , odebrałem  zaprosiny na 
w ieczorne odczyty o n r j nowszych teo rjach  nankow ycb 
ze stanow iska  czystego ro z u m u ; najw iększa w mieście 
sa la  te a tra ln a  przez tydzień przepełniona, b y ła  in te li
gencją m ęską. P re leg en t O. de la  C oatnre doirzym ał 
słow a i objektyw nie p rzedstaw ił błędność dzisiejszych 
teory j, o ile  chcą burzyć podstaw y w ierzeń  i zd ro 
wego rozsądkn , zap rasza ł, by n a  piśm ie lub ustn ie  w 
oznaczonym  n a  to  czasie przedstaw iano  zarzu ty , czy 
ta ł  w ażniejsze, odpow iadając n a  nie, p rzedłożył swoje 
w yw oly, w dwócL nadprogram ow ych wieczorach', 
za zgodą publiczności, a  m ając zawsze pe łną  salę, 
zap rosił nareszcie  na  następny  tydzień  n a  konferencje 
re lig ijne  do kościoła To samo odbyw ało się w wielu 
w iększych m iastach F ranc ji.

ttóżne są  g a tunk i n iedow iarstw a, k tó re  w ym aga
łyby eine indiriduele Behandlung, lecz dzisiaj z a 
czyna p rzew ażać nih ilizm  re lig ijny , zw any także  agno- 
sfycyzm em , k tó ry  je s t  najskrajn iejszem  lenistw em  dn-

chow em ; n ie  chce n ic  w iedzieć o re lig ji an i pro  an i
contra.

Je ż e li my C hrześcijanie coaziennem  m odlitw am i, 
rozw azaniam - i rachunkiem  sum ienia, m asim y się b ron ić  
od złego, ja k ż e  się dziw ić, że  ci ladzie  bez B oga s ta ją  
się m a te ija lis tam i, dopuszczają się m alwer»acyj w  n a 
dziei. że "zecz się ,me w yda, a w  końcu odpierają  so
bie życie. N ietylku pozbyli sięoni w iary , lecz i rozum 
joe t w niew oli z łjc h  nam iętności, k tó re  p o k iy w ąją  
cokolw iek blichtrem  św iatowości i frazesów .

Cóż nas tak że  nleczy od nerw owej drażliw ości, 
k tó ra  du każdegu sporn  dołącza ty le  szorstkości z n ie 
naw iścią  i  zdaje  się p raw ie  zaw sze, że m niej cho
dzi o zasady , niż o osoby, z k tó rych  się szydzi. Tu 
ju ż  zupełny a ta w iz m ! Otóż przeciw ko w szystkim m o
ra ln y m  zboczeniem, od najdaw niejszych czasów było 
lekarstw o  znaue, choć przez  narody  n iechrześc ijań 
skie mało pełnione, a  tem  je s t  rozw ażanie , rachow a
nie się z sumieniem i  m od litw ą; po iecąją j e  ro y u ie  
P y tag o ras  ja k  i św. Ig n acy  i B enjam in  F ran k lin . Jtto- 
zm yślań nie b raku je , lecz n ie  we w szystkich in te li
gencja m ogłaby mieć upodobanie. W  b rak u  czegoś 
lepszego polecićby m ożna pięciom inutow e rozw ażania, 
w ydane specjaln ie d la  in te ligenc ji p rzed  k ilku  ty g o 
dniam i w K rakow ie..(„C odzienne krótkie rozm yślan ia1* 
p rzez  ks. J .  Siem ieńskiego, K raków  1 8 9 9 , stro n  2 3 0 . 
A u to r postanow ił bezp ła tn ie  ofiarow ać 1 egzem plarz  
każdem n, k toby się do niego zgłosił. Sądzi, że j e 
szcze w ygodniej będzie publiczności nabyw ać egzem
p la rze  w całe płótno opraw ne po 10 cnt.; w  tym  
celu s ta ra - się o znalezienie m iejsc zby tn  w tak ich  
w arunkach). D ążą one n iety lko do popraw y jednostk i 
ja k o  tak ie j, lecz i do popraw y stosnnków  ją j z b li
źnim i. W ie ln  lękać się będzie tycn  5 m inut t  j .  
V288 części dnia poświęconej rozw ażaniu z obawy 
p rzed  m istycyzm em  lub  dew otyzm em ; zapew nić ich 
mogę, ze odnoszą się do najzw ykle jszych śm ierte ln i
ków , od k tórych  się w ym aga przynajm niej najn iższe
go stopn ia  spraw iedliw ości i tęgo  ćo je s t  niezbędnem , 
aby należeć do dodatn ich  czy tn ików  naroduwycL wo
bec Boga T acy  zatem  nie p izeszkcdzają  ju ż  do in 
terw encji O patrzności na  korzyść O jczyzny sw ojej,
lecz raczej p rzew aża ją  szalę na  strunę Zm iłow ania 
Bożego. ; J. N. S

Z  KRAJU.
L w ów  ii5  lipea.

Fundacja Ska. akowska, — jej stan opłakany ł uchwała 
Rady miejskiej w tym kierunku.

Od dłuższego c z a s u , —  .fńudacja  skarbkow - 
sk a  zw raca  n a  s ieb ie  o só lną  uw aere, a  sp raw y  
je j, n ieste ty , w  . sposób bar Izo ujem ny om aw iane są  
p rzez  dzienniki tu te jsze , k tó re  bez w zględu n a  róż-

W IL K E  C O L L IN S.

D Z I E W C Z Y N Y  B E Z I M I E N N E
RO M A NS S E N S A C Y J N Y .

118 (Ciąg dalszy).

— Siostrzenica moja ma się dziń lep iej; —  
właśnie co się ubiera — odparł kapitan, obser
wując niepewne zachowanie swego małego go
ścia. — Panie Yanstone! — mówił dalej — je 
stem szczerym Anglikiem, więc niech pan da
ruje, jeżeli bez ogródek powiem : pan nie jesteś 
dla mnie tak otwarty jak .wczoraj. W pańskiem 
obliczu jest coś niepewnego. — Ja nie mam za
ufania do. pańskiej zarządczyni domu! Czyżby 
nie porzuciła swych zamiarów, usiłując konie
cznie pański umysł napoić trucizną przeciw mnie 
i mojej siostrzenicy?

Gdyby Noel Vanstone posłuchał był wskazó
wek swej gospodyni i ów papier złożuńy zatrzy
mał w kieszeni aż do chwili, gdzieby mógł z 
niego skorzystać, to zbyt śmiałe wyzwanie ka
pitana nie zastałoby go nieprzygotowanym. Ale 
tu zwyciężyła ciekawość, kartkę tę otwarł jeąz- 
cze wczoraj wieczór, a dzisiejszego poranku o- 
glądał ją jeszcze raz, treść zaś tejże zanadto 
mu w głowie pomięszała, aby pozwoliła korzj- 
stać z jakichkolwiek środków. Wahał się, w koń
cu rozpoczął rzecz wybiegami.

Kapitan przerwał mu, nim zdołał pierwsze 
zdarte dokończyć.

1 >aruj pan — rzekł poważnym tonem —  
jeżeli masz jakie tajemnice, to proszę tylko mi 
powiedzieć, a będę wiedział jak postąpić. Nie 
wdzieram się w niczyje tajemnice. Muszę panu 
jednak przypomnąć, p. Yanstone, że wczoraj po
wierzyłem się ma z bezwzględnem zaufaniem i 
o ile wysoko cenię sobie pańskie towarzystwo, 
to jednak mogę z niego tylko pod obustronnie 
równymi warunkami korzystać.

— Nic chciałem pana obrazić — wtrącił p.

Yanstone żałośnie. — Dla czego rui pan przery
wasz, panie Bygrąye? Dla czego mi pan nie 
dozwolisz sie usprawiedliwić? Nie miałem wcale 
zamiaru pana dotknąć.

—  O dotknięciu nie ma tu mowy, panie. —  
Masz pan najzupełniejsze, prawo być dyskretnym.
—  Ńie jestem wcale obrażony, żądam tylko dla 
siebie tych samych praw, — jik ie  panu przy
znaję.

Kapitan podniósł się z największą godnością, 
zadzwonił i rzekł do służącej:

— Powiedz pannie Bygraye, że nasz spacer 
odłożony został na inny raz i że dla tego nie 
potrzebuje się na dół fatygować.

Ten stanowczy krok nie pozostał bez skut
ku. Noel Yanstone prosił usilnie o krótką roz
mowę w cztery oczy, nimby to polecenie miało 
być wykonane.

Kapitan Wragge nieco ustąpił w swej suro
wości, odesłał służącą, .usiadł na krześle i cze
kał spokojnie, co dalej nastąpi.

Stanowczo był górą ponad panią Lecount 
wskutek swoich machinac.yj, które się opierały 
na wyzyskiwaniu słabego charakteru swego go
ścia, przyczem nie zapomniał o wrażeniu, jakie 
Magdalena na Noelu Yanstonie robiła. Potęga, 
którą kobiety' w pewnym wi< ku rzadko należy
cie wyzjsku.ą, to potęga piękności młodej istoty 
niewieściej.

—  P a n  tak jesteś porywczy, panie Bygraye
—  nie chcesz mi pan dać czasu — . nie chcesz 
mię wysłuchać, co mam powiedzieć! — skarżył 
się Noel Vanstone, gdy służąca wyszła z po
koju.

— Daruj pan, ale to mój błąd familijny, —  
krew Bygrawów! —  Jesteśmy więc sami, jak 
sobie pan życzył —  proszę :— przystąp pan do 
rzeczy.

Postawiony między dwie alternatywy, albo 
pożegnać się z towarzystwem Magdaleny, albo 
zdradzić panią Lecount, nie przeczuwając osta
tecznego celu zarządczyni domu pod wrażeniem 
pytającego spojrzenia kapitana Wragge, nie na
myślał się Noel VanDtone długo. Dał przeto krót

ki opis rozmowy z panią Lecount i w kilkoro 
złożony św isl ek papieru złożył w ręce kapi
tana.

Przeczucie prawdy zaświtało w duszy tego 
ostatniego, gdy tylko spojrzał na tajemniczą 
kartkę. Przystąpił do okna i nim go otworzył, 
czytał co następuje:

„Bądź pan tak dobry, panie Noel i zechciej 
porównać młodą damę, w której towarzystwie 
się obecnie znajdujesz z rysopisem, który tu jest 
dołączony i który j'eden z moich przyjaciół mi 
przesłał.

„O nazwisku, opisanej osoby dowiesz się pan, 
skoro naoczne przekonanie się zmusi pana, że 
dasz wiarę temu, czemubyś nie uwierzył na w y
łączne świadectw-) panu oddanej

Yirginji Lecountf.
To wystarczyło kapitanowi. Nim je la o  słowo 

przeczyta! z rysopisu, już wiedział, co uczyniła 
pani Lecount i czuł z głębokiem upokorzeniem, 
—  że podszedł go jego przeciwnik w spó
dnicy.

Nie było czasu do namysłu, kapitan musiał 
się spuścić na nagłe podszepty swojej bezczel
ności.

Czytał wiersz po wierszu, a jego dar inwen- 
cyjny, który go dotąd nigdy jeszcze nie zawiódł, 
nie dawał wcale oznaki życia. W ten sposób 
doszedł do ostatniego zdania, gdzie była wzmian
ka o obydwóch brodawkach na karku Magdale
ny, i nagle zaświtała nowa myśl w jego g ło 
wie. Jego dwubarwne oczy zabłysyczały, kąty 
ust podniosły się do góry, kapitan Wragge zno
wu był panem siebie.

Obejrzał się, spojrzał bystro na swego go
ścia, a wyraz jego oblicza mówił, że ma nastą
pić coś bardzo ważnego.

—  Proszę pana mi powiedzieć, czy /pan wie 
co o rodzinie pani Lecount? — zapytał.

—  Że jest to bardzo przyzwoita rodzina —  
odparł Noel Yanstone -r-. zresztą nic. Czt-mu p%n 
pyta o to ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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n icę przekonań  i k ierunków  politycznych, czy spo
łecznych, godzą się w szystk ie na  to , że  ź le  się dzieje 
w  tem  państw ie pom nikowej hum an itarnośei, jak ieg o  
p rzy k ład u  niem a w całej E uropie . Je ś li ś. p . S ta n i
sław  h r . S karbek  parom iljonow ą fundacją  zask arb ił 
Bobie na  zaw sze wdzięczność społeczeństw a, to na- 
stępcy  jego , a w łaściw ie adm in is tra to rzy  tej fundacji, 
zw olna w ykrzyw iali p ierw otną  m yśl w ielkiego dobro- 
czyńcy, a  obecny ją i k u ra to r: H en ry k  h r . S karbek , 
w prost swojem gospodarstw em  ntąje w poprzek tym  
in tencjom , k tó re  ożyw iały ś. p. S tan isław a h r. S k arb 
k a . P om ijając j u t  sp raw ę w ydzierżaw ienia gm achu 
tea tra ln eg o  na la t  coś ośm dziesiąt, czy dziew ięćdzie
s ią t,  w ydzierżaw ien ia  n iekorzystnego dla sam ej fan- 
dacji, pom ijając ciągłe zm niejszanie się dochodów 
z dóbr i  lasów  fundacyjnych, p e rła  fundacji: Z ak ład  
d l» siero t i starców  w D rohow yżu, za  k o ra to rji H en
ry k a  h r. S k a rb k a  doprow adzony zosta ł n iem al do zu 
pełnego upadku . Z ak ład  ten , posiadający  w  n ied a le 
k iej przeszłości w arsz ta ty  rzem ieślnicze, w  k tó rych  
m łodzież, ucząc się jednocześnie w szkele norm alnej, 
w y ksz ta łca ła  się n a  zdolnych rękodzielników  i z n a j
dow ała później dobry i uczciwy kaw ałek  chleba na 
św iecie, dziś zm niejszony i ograniczony co do ilości 
i  jakośc i w arsz ta tów , n iety lko  że w egetuje kulaw o, 
a le  poprostu je s t  w  agonji. N asuw a się py tan ie , d la 
czego nasze w ładze autonom iczne, m ąjące praw o kon
tro li i  ingerencji w  sp raw ach  adm in istrac ji fundacji 
skarbkow sk ie j, nie zapobiegły  tem u, ażeby p. k u ra to r 
podobnego rodzaju  gospodarow aniem  n ie  w yrządza ł 
k rzyw dy pam ięci w ielkiego fan d a to ra  i  rów nież, aby 
n ie  w yrządza ł k rzyw dy społeczeństw u, d la  k tórego 
fundacja  ustanow ioną została . Rzecz dziw na, od k il
ku la t ,  n a  każdej sesji Sejmu krajow ego, om aw iane 
są  sp raw y  fuudaąji skarbkow skiej, w sposób niedw u
znaczny posłowie dom agają się ukrócenia  rozm aitego 
rodzaju  nadużyć, ja k ie  się tam  dzieją, delegaci W y 
dzia łu  krajow ego i  R ady  m iejskiej, w  spraw ozdaniach 
sw oich w ydąją  najgorsze św iadectw o d la  gospodarki, 
fundacyjnej, dzienniki sp raw ę tę  w ja sk raw y  sposób 
o św ie tla ją  i  nie chow ają praw dy  pod korzec, doma 
g a ją  się stanowczo napraw y  złego i usunięcia niepo 
rządków , a  jed n ak  w szystko to  je s t  grochem  n a  ścia^ 
n ę , głosem  w ołającego n a  puszczy, k u ra to r drw i so 
bie form alnie z  tego w szystkiego i co rok  dzieje się 
gorzej do tego stopn ia , że je ś li tak  dłużej pójdzie 
fundacja  skarbkow ska w krótce nie będzie przynosiła  
żadnych owoców i n ie ty lko  zn ikn ie  z horyzontu , a le 
może s tać  się ciężarem  d la  k ra ju . W  zdum ienie po 
p ro s tu  w prow adza ta  powolność ze strony  w ładz 
zw ierzchniezych i kontro lu jących i to p a trzen ie  p rzez  
p a lce  na  dzisiejsze gospodarstw o fundacyjne, k tó re  
przedewszrystkiem  odbije się n iesłychanie  ujem nie na 
zak ładzie  w Drohowyżu. O prócz delegatów  W ydzia łu  
k ra jow ego  i  R ady  m iejskiej i rząd  m a praw o inge 
rene ji w sp raw ach  fundacji skarbkow skiej, a le  je ś li 
delegaci w ładz autonom icznych m ogą się p rzynąjm niej 
w ytłom aezyć swojemi spraw ozdaniam i, w k tórych choć 
de lika tn ie , a le  zaw sze p raw dy  nie obw ijają w  baw eł
nę, to  rząd  zachow uje zupełne m ilczenie i w cale się 
n ie  troszczy o to , co się w fundacji dzieje. N owa R a 
d a  m iejska sp ostrzeg ła  nareszcie , że  je j delegaci zby t 
skw apliw ie w stosunku  do fundacji odgryw ają  ro lę 
m aijo n e tek  i że np. d r W eig e l, lek a rz  tu tejszy , j e 
den z delegatów , c iąg le  by ł ty lko  ciepłem! k luskam i 
i  w  działalności swojej co do fundacji skarbkow skiej, 
okazyw ał się, ja k  ta  dziew czyna: „i chciałabym  i bo
ję  s ię " . W ięc  tendencyjnie pom inięto p. W e ig la  i w y
b rano  kogo innego, m ianowicie p. R ew akow icza. A le 
R ad a  poszła  jeszcze dalej, bo uchw aliła  in s trn k r ję  dla 
swoich delegatów , instrukcję  ka tegoryczną, p rzep isu 
ją c ą  w sposób stanow czy, ja k  m ają postępow ać co do 
sp raw  fundacji skarbkow skiej, n ie  og lądąjąe  się na  
żadne stosunki, an i nie k rępu jąc  się żadnym i w zglę
dam i.

Może tedy  lw ow ska R ada  m iejska da in icjatyw ę 
do uzdrow ienia stosunków  fundacji skarbkow skiej, k tó 
r a  s ta ła  się kw estją  p a lącą  i, aby j ą  u regulow ać, n ie 
c ie rp iącą  zw łoki. Zet.

Z E  Ś W IA TA .
Sztokholm  20 lipca.

Wystawa haftów galicyjskich. — Zdanie p. Bukowskiego.— 
Apel do Wydziału krajowego. — Hafty z Makowa powin

ny być na wystawie w Paryżu.

W  lokalu  antykw  arsk im  i w yrobów artystycznych  
znanego i w G alicji naszego ro d ak a  p. H . B ukow 
sk iego  w Sztokholm ie, m iałem  sposobność niedaw no 
zw iedzić śliczną w ystaw ę wyrobów m akow skich, k tó 
r a  też zw róciła  n a  siebie uw agę tu tejszej publiczno
ści. O ryg inalne, a  zarazem  eleganckie h afty  św iad
czyły o w yrobionym  guście artystycznym , zachow ują 
bowiem cechę narodow ą, odróżniającą je  od innych 
tego  rodząjn  i  nada jącą  im  tem  w iększą d la  znaw 
ców w artość.

P ró b a  ta  w ystaw ow a, o De sądzić mogłem, udała  
s ię  n ad e r p om yśln ie ; zasięgnąłem  też  o niej zdan ia  
osób fachow ych i oto ja k ą  znalazłem  wogóle o tych

w yrobach opiiiję i rad y , ja k ic h  mi pod tym  w zglę
dem poleciły in teresow anym  udzielić.

P a n i K . a n y s tk a  i zna jąca  się specjaln ie na  w y
robach  przem ysłu  domowego, ta k  się w y raz iła  :

„Roboty owe, w szystkim  w ystaw ę zw iedzającym  
bardzo się podobały i Tout Stockholm  a ry s to k ra ty 
czny, artystyczny  i urzędow y niety lko, że przedm io
ty  w ystaw ione za raz  rozkupił, a le nad to  zam ów ienia 
n a  przedm ioty najw ięcej do g n sta  tutejszego p rzy p a
dające rozesłał. Roboty maKowskie dzięki artystyczne- 
mn i oryginalnem u gustow i, a  zarazem  tan ie j cenie 
z pew nością mogą tu  liczyć na  dobry rynek , szcze
gólniej w czasie św ią t n a  podarunki. Najw ięcej się 
wogóle podobały b luzk i w ełniane, bogato jedw abiem  
haftow ane w raz  z pasam i w stylu ludowym. T e b a r
dzo eleganckie przedm ioty sprzedaw ane były  za  bardzo 
niską  cenę, albowiem za  10 ę łr ., do czego jed n ak  trze
ba dodać cenę tran sp o rtu  i cło. D alej pasy  z k lam 
r ą  gó ra lsk ą , haftow ane jedw abiem , na  białem  suknie, 
owe pasy  bardzo się p rzyda ją  do ciemnej tu a le ty  n. 
p. do sukn i jedw abnej, p rzy  k tórej dobry bardzo ro 
b ią  efekt. W ogóle powiedzieć można, iż  owe pasy 
bardzo  publiczności p rzypad ły  do sm aku".

B ardzo  elegancka „sortie  de b a l" ,  haftow ana j e 
dw abiem  n a  białem  suknie, by ła  najp iękn ie jsza  ze 
w szystk ich  tu p rzysłanych  przedm iotów  i z  pew no
ścią zaję łaby pokaźne m iejsce na  jak iejko lw iek  w y
staw ie m iędzynarodow ej. Cena 3 0  złr. n ad er n iska, 
je ś li się zw aży, ja k  drogocenny m a te ija ł i  j a k  dużo 
w n ią  włożono pracy.

Inne  przedm ioty, ta k , ja k  n. p. „sortie  de soi- 
re e "  i  je d n a  „casaąue" odznaczały  się o ryginalnym i 
i pięknym i deseniam i i były podziw iane przez  a r ty 
stów  tu tejszych , ale w ydały się jed n ak  nie zupełnie 
odpowiednie n a  tu tejsze w arunki.

P a n  B ukow ski, ru tynow any znaw ca przedm iotów  
artystycznych  a  zarazem  grun tow nie obeznany z tu 
tejszym i w arunkam i handlow ym i, w yraz ił się w n a 
stępujący sposób:

W y staw a w yrobów m akow skich m iała nąjlepsze 
powodzenie, ale n iestety  najw ięcej z punk tu  w idzenia 
oceny znawców. Ekonom icznie zaś nie w ydała z razu  
rezu lta tów , jak ich  m ożna było się spodziew ać a  to 
z dw ojakich przyczyn.

Aczkolwiek piękne i gustow ne przedm ioty w y s ta 
wione m iały one cechę zanad to  ludow ą, obliczoną na  
w arunk i czysto krajow e ta k , iż  pomimo u zn an ia  d la  ich 
a r  ty  styczności, n ie mogły Uczyć ń a  w ielką popu lar
ność. N ależy się, chcąc rozw inąć wywóz tego rodzaju  
tow arów , przem ysł ów ta k  u rządzać, aby nasz  sty l 
narodow y o ile  możności do potrzeb mód zachodnich 
nag iąć . W  podobny sposób s tro je  narodow e szw edzkie, 
p rzekształcone i zmodyfikowane, nie tra c ą c  w cale 
swej cechy o ryg inalnej, m ogły wejść w części lub 
całkow icie w użycie eleganckiej publiczności. N iek tó 
re  przedm ioty n. p. „so rtie  de b a l"  bluzki, haftow a
ne pasy  i t. p . ju ż  ten  cel osiągnęły i w szędzie
m ogą być nżyte, n ad a jąc  ubiorom teraźn iejszym  tro 
chę swego w łaściw ego uroku. To też  z a raz  zostały
rozkopione i szkoda ty lko , że nie było ich  w  w ięk
szej ilości. Inne  zaś  przedm ioty ja k  n. p. kożuszki
chłopskie i t . p . zanad to  są  specjaln ie g a licy jsk ie , 
aby się tu  mogły zaakU m atyzow ać.

T rzeb a  więc dobrze rozróżnić, co z naszego p rz e 
m ysłu domowego nadaje  się specjaln ie n a  ry n e k  k ra 
jow y, a  co się może i n a  eksport p rz y d a ć ; m ieszanie 
ty ch  dwóch kategory j tow aru , ty lko  może rozwojowi 
eksportu  zaszkodzić.

Po drng ie  w ażną je s t rzeczą, aby przem ysł m a
kow ski tak  się mógł rozw inąć, by produkcja  je g o  
odpow iadała ilości zamówień. P opy t na  przedm ioty, 
k tó re  się specjaln ie podobały, te raz  ta k  by ł w ielk i, 
i i  k a r tk i zam aw iające zupełnie przedm ioty pokryw ały . 
Zam ów ienia łatw o strac ić , jeśU się rychło  n ie dadzą 
zała tw ić. T rzeba  koniecznie w dostatecznej ilości p ro 
dukow ać, jeś li chcemy i n a  wywóz pracow ać. Inaczej 
na  nic n ie  p rzy d a  się p ra c a  położona na zdobycie 
nowych rynków  zbytu. Miejmy nadzieję, że W ydzia ł 
k rajow y zajm ie się tą  sp raw ą przem ysłu m akow skie 
go i na leży te  mu da  poparcie, aby m ógł ziścić p ię
kną nadzieję, ja k ą  m ożna w  tych w yrobach, ja k o  n a 
dających się do wywozu, pokładać.

Od siebie ty le  ty lko  mogę dodać, iż  szkoda, że 
tego  roku nasze h afc ia rk i galicy jsk ie  nie mogły w ię
cej z popytu skorzystać. N iech jed n ak  pow iększą 
sw oją produkcję a  niety lko w Szw ecji, a le  w szędzie, 
gdzie  się znajdzie  publiczność elegancka, z  pew nością 
h a fty  m akow skie znajdą  chętnych nabywców.

Mam nadzieję, iż  i n a  w ystaw ie w P a ry żu  nie 
zab rakn ie  owych okazów  naszego przem ysłu domowe
go i jes tem  pew ien, że z chlubą w yjdą z tej próby.

Na powodzian na ręce komitetu kobiet przesłała pani 
Jn lja  Federowiczowa 16 sztuk nbrania damskiego, 3 pary 
bucików i 1 złr., p. Leon Schleichkorn, właściciel piekar
ni polskiej na razie 16 bochenków chleba po 2 klgr. Za 
pośrednictwem dyrekcji policji 11 złr., p. H. H. 4 pary o- 
buwia i 5 sztuk ubrania.

KRONIKA.
K raków , 28 lipca .

Kalendarz kośoleliy. W  piątek Innocentego i W iktora, 
Papieży; w sobotę Marty, gospodyni, wdowy i Lucylli; w 
niedzielę Kunegundy, królowej i Heleny wdowy.

W  soboty w kościele św. Tomasza W otyw a o godzinie 
9 z wystawieniem Najśw. Sakramentu.

Kalendarz myśliwski. Od 1-go lipca wolno polować n a : 
rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne i błotne 
w cgóiności. Dziki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować n a : łanie, sarny sa
mice i cielęta, spiczaki. samice cietrzewi i głuszców.

Kalendarz rybaokl. W  lipcu łowić wolno wszelką rybę, 
eżeli trzym a przepisaną miarę. Chronić należy jedynie 
jak a  samicę.

Kalendarz aatroaoailozoy. Wgehod słońca rozpoczął się
w piątek o g odzinie 4 m inut 7, zachód przypada o god. 7 
minut 26, długość dnia godzin 15 minut 19.

Zmiana lunacji: D ruga kwadra przypada ju tro , dnia 
29 b. m. o godz. 1 minut 42 popołudnin.

Stan powietrza. Dnia 28-go lipca u godzinie 7 rano 
barometr 746 3, termometr +  14-9 C., w ilgotność 15°/0, w iatr 
zachodni. 5.

Wieczór w „Cechu rzeźników". W czorajsza  
uroczystość o tw arc ia  targow icy  na  Czerw onym  P r ą 
dniku zakończyła się gościnnym  wieczorem w „Cechn 
rzeźn ików ", na tradycyjnym  „K otłow ie", gdzie  p re 
zes tego sław etnego S tow arzyszen ia  p . Armółowicz 
zap ros ił in icjatorów  prądn ick ie j in sty tucji, z  n iezw y
kłym  entuzjazm em  przez konsum entów  i rzeźników  
krakow skich p rzy jętej. Z acni goście zaszczycili obe
cnością sw oją lokal na js tarszego  krakow skiego Sto
w arzyszen ia , a  niejeden z nich, co tam  pierw szy raz  
s tan ą ł, ju ż  n a  w stępie zdziw iony by ł niem ało i w spa
n iałością artystycznego  otoczenia i zachow aniem  śre 
dniow iecznych tradycy j.

P rezes p. A rm ółowicz chciał rzecz rozpocząć b a r
dzo pow ażnie, a le w net mu przeszkodził w  tem p. 
C hachlow ski, k tó ry  zapro jek tow ał, aby w tak  u ro 
czystym  d la  cechu dniu przejść  nad form alnościam i 
do porządku dziennego. Myśl szczęśliw ą w lo t po
chwycono i p rzy  rozw iniętych obrusach rozpoczęto 
g w arn ą  i  Wesołą zabaw ę. I  s ta ła  się rzecz dziw na, 
w  krakow skim  św iecie dotąd n ie s ły c h a n a !

Oto zb ra ta ły  się szlachecko-polskie serca  z mie- 
szczańskiem i ten tny , a  rozw ieszone po ścianach  w spa
niałego lokalu  m atąjkow skie po rtre ty  królów  polskich 
m iały ta k  radosne w ejrzenia, ja k  gdyby chciały w ró
żyć lepszą  przyszłość narodow i.

Szereg bardzo  licznych toastów  rozpoczął h rab ia  
B orkow ski, k tó ry  p ił zdrow ie p. A rm ółowicza. P an  
Chachlow ski n ie  chciał się natchnieniam i, an i hym na
mi rozw odzić, lecz jak o  konsum ent m usiał zaznaczyć, 
że dziś może spać spokojnie wobec tego, że każdej 
chw ili je s t w stan ie  zadow olnić swoich klientów . Po 
licznych zdrow iach, w ypitych n a  cześć p rezyden ta  
F ried le in a , pp.: posła  W eig la , w iceprezydenta P ie 
n iążk a , radcy  Zaw iłow skiego, d ra  R othw eina i d ra  
N owosieleckiego, ten  o s ta tn i zaznaczył, że choć tu 
nigdy nie byw ał, s ły sza ł jed n ak  w iele o trad y c jach  
tego  zgrom adzenia, więc na  jego  cześć k ielich w y
chyla. N ajpow ażniejszy z  toastów  był to a s t posła d ra  
W eig la , k tó ry  pow itał serdecznie nowo pow stającą 
insty tucję  w Czerwonym P rąd n ik u  i w ypił zdrow ie 
d ra  B a łab an a  ze Lwow a, k tó ry  wiele do je j założe
n ia  się przyczynił.

P rezy d en t F ried le in  w toaście, w ypow iedzianym  
n a  cześć hr. B orkow skiego, ośw iadcza, że ty lko po- 
łączonem i siłam i w ywalczyć możemy niepodległość oj
czyzny. Serdecznem  „K ochajm y s ię ! " ,  w niesionem  
przez  p. A rm ółow icza, zakończono w esołą i pam iętną  
d la  cechu rzeźników  uroczystość.

Egzamin z rachunkowości państwowej [złożył 
p. W ładysław  Pisiew icz, oficjał głów nego urzędu po
datkow ego w K rakow ie, w nam iestnictw ie we Lwow ie. 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie złożył pan
G incel im ieniem  kom itetu , k tó ry  u rządz ił o sta tn i fe
styn  w  p a rk u  d ra  Jo rd a n a  n a  rzecz gim nazjum  pol
skiego w  Cieszynie, oprócz ju ż  daw niąj w ręczonych 
1 4 0 0  z łr ., jeszcze jak o  resz tę  czystego dochodu kw o
tę  9 2  z łr . 45 c t., 5 rub li w złocie i kupon n a  4 
korony. Z arząd  „M acierzy szkolnej" w C ieszynie, po
tw ierdza jąc  odbiór powyższej dodatkow o złożonąj kw oty, 
uw iadam ia niniejszem , że o trzym ał od kom itetu z  te 
gorocznego festynu razem  1 5 0 0  zir. 75 ct.

Zarząd Oddziału kolarzy „Sokoła" krakow sk ie
go w zywa w szystkich członków do ja k  najliczniejsze
go udziału  w w ycieczce do Skaw iny n a  festyn, k tó ry  
u rządza  tam tejszy  „Sokół" w dniu 3 0  lipca po po
łudniu . W  ciągu festynu odbędzie się w yścig  5-cio 
k ilom etrow y o cztery  nagrody  honorowe, ofiarowane 
przez  w ydział „Sokoła" skaw ińskiego i bukiet od 
pań . Z głoszenia przyjm uje d ruh  Z ieliński (L ią ja  A-B)_ 
W yjazd  z  pod gm achu „Sokoła" punk tualn ie  o go
dzinie w 7 23 po południu.

Zginęła czte rnasto le tn ia  dziew czyna blondynka, 
średniego w zrostu, okrągłej tw arzy , w ja sn e j sukien
ce, ja sn e j pelerynce z czarnym  kołnierzem , w kapelu 

p • i .  i i |  Pierwsza galicyjska fabryka pilników, maszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i metali
l i r a  l i  a  l i a r T l w  w  Tarnowie. Polecają: Pilniki w najlepszych gatunkach, maszyny rolnicze, urządzenia me- 
I f  I  ( V V 1 I I  M F U iJ . WAJm. chaniczne, pompy, sikawki ogniowe, odlewy budowlane i handlowe podług modeli własnych 
lub nadesłanych. —  Keperacje wszelkich maszyn, jakoteż nasiekiwanie pilników po możliwie najtańszych cenach. 1954
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siku zielonym  z zieloną w stążką . D ziew czyna poszła 
w czoraj do spow iedzi i n ie  w róciła R odzina zag in io 
nej pp. K opytkiew icze m ieszkają  p rzy  nlicy A ijań - 
skiej 1. 8.

Brutalność- W czoraj dn ia  27 b. m. przechodzą- 
cy u licą  Św. M arka  po południu byli św iadkam i, ja k  
N iemiec, im presa ijo  dw ojga karlików  („N ajm niejsza 
p a ra  narzeczonych") pnścił się w pogoń za  k 'lk u  
chłopakam i, którzy  karlików  chcieli bezp ła tn ie  zoba
czyć przez boczne okno. Jed en  z chłopaków , ja k iś  
w cale porządnie u b rany  stadenc ik , p o tkną ł się i p rz e 
w rócił, a  ów w yznawca poglądów  Mommsena dopadł
szy go. pięścią w ym ierzył mn ta k ie  uderzanie w p le 
cy, że łatw o mógł p rze trąc ić  kość pacierzow ą, i  nie 
zadaw aln ia jąc  się tom , jeszcze go la sk ą  poczęstował!

Bankiet w Podfló-zu. Z a in ic ja tyw ą w ybitniej 
szych obyw ateli urządzono w dnin onegdajszym  b an 
k ie t n a  cześć kom isarza d ra  W ładysław a Podczas- 
k iego, pow ołanego do m in isters tw a sp raw  w ew nętrz
nych. W  uroczystości tej w zięli udział członkowie 
R ady  miejskiej z burm istrzem , ra d c ą  dw om  p. G ar- 
baczyńskim  n a  czele, obyw atele i rep rezen tanci prze- 
mystowców, rad ca  sądu  d r G órski, rad ca  szkolny p. 
Sołtysik , nadkom isarz policji p . K ostrzew ski, u rzędn i
cy s ta ro stw a  i m ag is tra tu . Do stołu zasiad ło  45  o- 
sób. P ierw szy  n a  cześć p. Podczaskiego toastow ał 
burm istrz  m iasta , po mm rep rezen tan t młynów p. 
W łodzim irskiego p. M aryew tk i. Z porządku prześli
czny to as t w niósł p. Sołtysik , wziąw szy za  motto 
słow a E n easza  zwrócone do syna : „ I , i decus no- 
strum, melioribtts utere fa tis“ (Idź , idź ozdobo n a 
sza, zażyw aj lepszego szczęścia). H ncznem i o k laska
m i przy jęto  to  n ad e r serdeczne, wzniosłe przem ów ie
nie. D alej żegna ł przeniesionego do W ied n ia  kom isa
rz a  im ieniem  urzędników  politycznych p. R óżański, 
nowo mian iw any sek re ta rz  nam iestnictw a. Było je s z 
cze wiele innych  przem ówień, w szystk ie z uznaniem  
gorliw ej, a  w skn tkach  w ielce korzystnej p racy  p an a  
Podczaskiego. Im ieniem  „K asyna" przem aw iał prezes 
d r Górski, O dczytano tak że  te leg ram  s ta ro s ty  pod
górskiego h r. S tarzeńsk iego , k tó ry  będąc n a  urlopie, 
objaw ił telegraficzn ie  swój ża l z pcwodn, iż rozstać  
się musi z tow arz jszem  pracy , zapew niając, że d u 
chem 'łączy  się z uroczystością. W  czasie uczty w rę
czyli przem ysłow cy p. Podczaskiem n upom inek, w 
p ięknem  etu i s reb rn ą  ty ton ierkę , w ew nątrz  w yzłacaną, 
n a  k tórej w idnieje m istern ie  w y ry to : m onogram  n a  
jedne j, herb  m ia s ta  P odgórza  n a  drugiej stronie, 
a  w ew nątrz  s tó w a : „W dzięczn i Podgórzan ie  n a  p a 
m ią tk ę" . Robotę wykonał p Czaplicki w K rakow ie. 
P a n  Podczask i w zruszony ty ln  objaw am i szczerej ży 
czliwości, dziękując za  nie, w niósł toast na pom yśl
ność m iasta . W  końcu senior R ady  miejskiej p. Ser- 
kow ski, w skazując n a  potrzebę łączen ia  się w szy st
kich  dobrze m yślących wobec różnych dążeń p rzew ro
tow ych, w niósł to as t „kochajm y s ię !"

Z kolei państwowych. M inister Liolei żelaznych 
m ianow ał n a  podstaw ie rozpisanego konknrsn , sek re
ta rz a  I I  k la sy  A ntoniego F red ro  B onieckiego zastęp 
cę naczeln ika  oddziału d la  spraw  praw nych  i admi 
n is tracy jnych  dyrekcji kolei państw ow ych w L incn , 
zastępcą naczeln ika  tak iegoż »amego oddziału w S ta 
nisław ow ie ; dalej uw olnił starszego  inspek to ra  H en 
ry k a  Łopuszańskiego od dotychczasow ych obowiązków 
starczego D aczelnina oddziału kom ercjalnego w dy
rekcji kolei państw ow ych w K rakuw ie, a  to z po
wodu m ającego niebaw em  n astąp ić  przen iesien ia  w 
s ta ły  s tan  sp o czy n k u ; n a  opróżnioną w ten  sposób 
posadę rozpisano rów nocześnie konkurs, a  p rzyw iąza
n ą  je s t  do niej V I la n g a  służbowa.

Z dyrekcji kolei państwowych Z w ażrością  
od 1 sierpn ia  18 9 9  r . wchodzi w życie w ruchu  
zw iązkow ym  pomiędz A n strją , L indan  i P rzed arn la - 
n ją  dodatek  IV  du taryfy  część I I ,  zeszy t 1 i 2 
ważnej od 1 m arca 1 8 9 6 . O ile  przez ten dodatek 
n astępu je  podw yższenie caryiy, inb też ceny przew o
zowe bez ustanow ienia nowych zniesione zostają , o- 
bow iąznją obecne ceny przewozowe aż do 15 w rze
śn ia  18 9 9  w łącznie.

Zniżeńie cen jazdy. D la  jadących  n a  odpnst do 
K alw arji Zebrzydow skiej, celem u ła tw ien ia  podróży 
n a  tegoroczny sierpniow y odpust w  K alw arji Z ebrzy
dow skiej, będą w ydaw ane w czasie od 8-go aż do 
14 sie rp n ia  b. r .  w łącznie n a  tu tejszych  stac jach  w 
Z w ardoniu, Soli, R ayczy, Milówce, W ęgiersk iej G ór
ce, Żyw ca, H ncie F ry d ery k a , Je leśn y , Oświęcimiu i 
D w orach b ile ty  I I I  k lasy , po zniżonych cenach do 
K alw arji, zaś w dniach 14 go i 15 go s ierpn ia  b. r. 
w K a lw arji dla powyższych stacyj z pow rotem . Ceny 
tych  biletów  podane są  w ogłoszeniach znajdujących 
się w dotyczących urzędach  stacyjnych.

W sprawie podatku Od cukru W »bec n iedo
k ładnych  doniesień korespondencji lokalnej o p rzy ję 
ciu deputac ii cukierników austrjack ich  u m in is tra  
skarbn , a  mianowicie wobec tw ierdzen ia , że m inister 
skarbu  s ta ra ł  się odeprzeć odpow iedzialność za  ro z 
porządzen ia o podatkn  od cukru , Wiener Abendpost 
stw ierdza , że m in ister skarbn  ośw iadczył w yraźnie , 
iż  przyjm uje za  to zarządzen ie  zupełną odpowie
dzialność.

T a k  samo n iep raw dą je s t , jakoby m in ister K aiel 
do radzał cukiernikom , aby  utw orzyli k a rte l i s ta ra li 
się podatek  zw alić n a  konsum entów . P rzeciw nie, m i
n is te r poaniósł wobec, depntac ji, ze w ładza  państw o
w a nie ma obecnie legalnej możności w ystąp ien ia  
przeciw  karte lom  i że p ro jek t nstaw y, regu lu jącej 
kw estję kartelów , ju ż  od dłuższego cźasn czeka p a r 
lam en tarnego  za ła tw ien ia . R ów nież niepraw  dziwem 
je s t  doniesienie, jakoby  m in ister skarbn  pow iedział, 
że  pojm uje, iż  przeciw  podatkow i od cukrn  p ro testu ją  
ludzie niezam ożni i robotnicy, ośw iadczył ty lko , że 
w zburzenie cukierników  jeszcze więcej go zadziwia:, 
niż p ro testy  m as robotniczych.

Równocześnie Wiener Abendpost ogłasza rozpo
rządzenie  m in is tra  skarbu  do krajow ych dyrekcyj 
finansow ych w spraw ie  rozporządzeń, w ydanych na 
podstaw ie § 14. W  rozporządzeniu  tern m in ister k ła 
dzie w ielką w agę na to, aby unikano zbytecznego mo
lestow ania stron  i  aby im  nie daw ano żadnego u p ra 
wnionego powodn do zażaleń . W ładze  skarbow e m ają 
p iz y  dochodzeniu ilości e n trn ,  podlegającego p o d a t
kowi dodatkow em u, pam iętać szczególnie o p rzyzna
nych u łatw ien iach  i robić z nich wszędzie nżytek , 
gdzie  nie zachodzi pow ażne podejrzenie, że zam ie
rzano  obejść podarek dodatkow y. W ażen ia  tow arów , 
zaw ierających cukier, w  sk lepach cukierniczych, n a 
leży  zanióchać tak że  w tedy, je ś li je s t  ich  ponad 5 0  
kg . i je ś li podana ilość n ie  budzi podejrzenia. G dzie 
p rzy  dochodzeniu ilości zapasów  po 1 s ierpn ia  b. r. 
u  stron  p ryw atnych  znajdzie się w iększa ilość enkra, 
niż zgłoszono, tam  podatek  dodatkow y m a być tylko 
w tym  w ypadku w ym ierzony, ew entualn ie  s trona  
n k a ran a , jeś li w ładza stw ierdzi w sposób w ia ry g o 
dny, że owo plus przed 1 s ie rpn ia  jeszcze się z n a j
dowało. W ogóle organom  skarbow ym  w sposób b a r 
dzo stanow czy polecono, aby n a  w szelki w ypadek 
s ta ra ły  się stronom  robie w czelkie u ła tw ien ia  i aby 
un ikały  powodów do zażaleń .

W krajowej szkole stolarskiej w K ai w ari: Ze
brzydow skiej odbędziw się dn ia  30  lipca 1899  r . o 
godzinie 10 rano  zam knięcie rokn szkolnego i roz
danie  nagród  nąip iln iejszym  uczniom , w połączeniu 
z w ystaw ą prac szkolnych, k tó ra  o tw a rtą  będzie dla 
publiczności w  dn iach  3 0  i 31 lipca  od godziny 8 
rano  do 6 po południu, n» k tó re  najuprzejm iej z a 
p ra sz a  k u ra to ija  szkoły. W pisy  uczniów na  ro k  szkol
ny 1 8 9 9 /9 0 0  rozpoczną się w dnin 1 w rześn ia  b. r. 
i  trw ać  będą przez tydzień. In fo rm acji co do w arun 
ków p rzejęcia  ncznia udziela  zarzgd  szkoły, należy  
jed n ak  w cześnie się zgłabzać, gdyż w olne m iejsca są 
ograniczone. Z arząd  szkoły przyjm uje rów nież zam ó
w ienia n a  roboty stylow e, ta k  w pojedynczych czę
ściach, ja k  i w  całych urządzeniach. Z irz ą d  szkoiy 
sto larsk iej w K alw arji.

Zawsze on i! W łaściciel sklepu chrześcijańskiego 
w O lszynach pisze do n a s : D nia 5 lipca  pojechałem  
po sól do B ochni, a zapłaciw szy należną  kw otę w 
kasie , ndałem  się do sk ładu  celem p ob ran ia  tej soli. 
N araz  zjaw ia  się 5 żydów z pusługaczam i i w z a 
błoconych bu tach  d repcą po szychcie, w ybierając n a j
lepszą sól. J e d n a  z kobiet, k tó ra  3 0  la t handlu je  
solą, zw róciła oficjałowi nw agę n a  bru talność żydow 
ską; wówczas pan  oficjał odpow iedział „ stn l pysk , bo 
cię każę  zam knąć“ . Po tak im  w yroku czekaliśm y ja k  
trasie  od godz. 8 rano  do 1 L pomimo, żeśm y p rzy 
byli p ierw si. —  Z W adow ic p iszą do n a s : W  dniu 
20 b. m. dostawiono pod esko rtą  dw u żandarm ów  
Iz a a k a  M arka, znańego fa łszerza  w eksli, k tó ry  w 
m arcu b. r . „zrobił b an k ro t"  n a  7 0 .0 0 0  z łr . A by 
go nie narażać  n a  gap ien ie  się gaw iedzi tam tejszej, 
w ysadzono go n a  p rzy stan k u  Chocznia. Dziwne to — 
żydzi zaw sze są  u  nas protegow ani. K atolikow i p e 
w nie by tej p rzysług i n ie  zrobiono.

W Iwoniczu obchodzić będą w tych  dniach 25-cio 
le tn i jubileusz k ierow nika  zak łndn  dra  K lem . D ębic
k iego , k tó ry  od 25 la t  je s t  lekarz«m  kąpielow ym  w 
Iw oniczu.

Z Nowego Sącza piszą do n a s : >Syn tutejszego 
naczeln ika  urzędu hipotecznego p. Golachow skiego, 
uczeń IIL k lasy  g im nazjalnej, j a k  te legraficznie do 
niosłem , ta rg n ą ł się na życie swoje dwoma w ystrza
łam i z rew olw eru w lasku  w N aściszowy pod Nowym 
Sączem. Powodem sam obójstw a by ła  z ła  k lasa , ja k ą  
o trzym ał sam obójca, k tó ry  by ł za  to  ła ja n y  przez rodzi
ców. W ygraw szy  tn  n a  lo terji liczbowej k ilk ad z ie 
sią t z łr. kup ił sobie rew olw er, resz tę  zaś p rzehu lał. 
N a m iejsce w ypadku ndał się ojciec z ks. A dam czy
kiem  i lekarzem , a  zasl a,wszy syna p rzy  życin, z a 
b ra ł go do domu. D otąd n ie  w yjęto dwóch kn l, z 
k tó rych  je d n a  ugrzęzła  w g a rd le  a  d ru g a  w praw ym  
boku. N adzieja u trzym an ia  go przy  życiu je s t  bardzo 
w ątp liw a.

N ieszczęśliwy w ypadek w ydarzy ł się tu  przy  bu 
dowie nowego gm ach i s ą in  obw. i pow. D ndziesto- 
le tn i m urarz  S tan isław  P ucha lsk i z B ochni, z a tru 
dniony p rzy  tej bndowie, chcąc wydostać k ielnię 
z d rugiego rusztow ania, poślizgnął się i spad ł z r u 
sztow ania wysokości d rugiego p ię tra  potłukłszy  się 
bardzo: nogi mu za raz  spuchły. N ieszczęśliwego, po

m yśli jego żądan ia , zaniesiono do dam a stare.1 m atk i, 
k tó rą  u trzym uje.

Do tutejszego dozorcy więzień nadeszło wczo- 
ru j pismo z K rzyków ki kolo G robli pow B ocheńskim , 
że do w si K rzyków Li ad G rob la  p rzypłynęło  W isłą, 
n a  d esie  dwoje dzieci, z k tó rych  jedno  po ocuien iu  
zaczęło mówić, w o ła jąc : „gdzie- mój tu to ? " ,  a  d ru 
giego nie zdołano jeszcze p rz j wrócić do p rzy to- 
mnośsi-

N asz zacny  dy rek to r g im nazja lny  p. K iesz.akie- 
w c z , n a  w łasne  żądan ie  chce przen ieść się w s ta ły  
J tan  spoczynku, lecz mamy nadzieję, że w ysoka k r a 
jo w a  R ada szkolna nie pozbaw i się najlepszej siły  
pedagogicznej, k tó ra  ty le  z as łag  społeczeństw o o d 
dała .

Również n ie  źle by to  było, gdyby  w ysoka R ad a  
szkolna k ra jow a raozy ła  zrob ić  to  dobrodziejstw o d la  
tn t. m iasta  i zaprow adzić tn  żeńskie sem inarjnm . n a 
uczycielskie, k tó iego  b rak  u nas w ielce do tk liw ie u- 
czuć się daje, bo s tąd  do K rakow a i P rzem yśla  b a r 
dzo daleko.

N iem iły w ypadet sp o tk a ł tn  Mojżesza F ienerm an- 
sa , a jen ta  handlow ego z K rakow a, k tó ry  ru p rzy je 
chał pociągiem  kolejowym  o godc. 12 w nocy a  idąc 
do znajom ego żyda na nocleg, zam iast iśo prosto  
p rzez  rynek  do nlicy żydow skiej, z powoda, iż  na  
rynku  pełno nowycli cegieł, o k rąża ł ry n ek  i zah iąk a ł 
się n a  ulicę K ościuszki i koło poczty zaw adził się o 
szubienicę ju ż  od 5 la t  sto jącą przy  domn R eibschei- 
dów, a  za żadne rusztow anie nie sinżącą, ta k  n ie 
szczę ś liw ie /że  nos sobie rozb ił i rękę zw ichnął. F le- 
derm ans w skutek tego zrezygnow ał z w szystk ich  g i -  
szsftów  w Nowym Sączu i k aza ł się zaw ieść napo- 
w ró t n a  stację  kolejow ą i o 3-ej godzinie odjechał 
do K rakow a celem poddania się operacji nosa i ręk i.

Jed en  ze zbankru tow anych  szewców ustaw icznie 
m olestuje W ydzia ł k rajow y, aby ta  w Nowym Sączu 
założył w a rsz ta t szew ski i jeg>  dyrektorem  m ia
now ał. W szyscy  m ajstrow ie szew scy proszą, aby  ży
czliwe dzienniki, k tó re  w spółczują z naszem i b ieda
kam i, tychże poparły , gdyż zag raża  im w danym  r a 
zie jeszcze  w ięk sz i nędza.

L ekkom yślna kry  da. D n ia  26 lipca  odbyła się 
p rzed  tn t. trybunałem  orzekającym  sensa* y jna  ro z 
praw a przeciw  tn t. kupcowej ośm dziesięcioletniej ży 
dówce Chanci L audanow ej, oskarżonej o w ystępek le k 
kom yślnej k rydy  z § 4 8 6  n. k  O skarżona jn ż  nie 
słyszy i nie dowidzi H andel je j korzenny z w yszyn
kiem prow adziła  córka z zięciem, a oskarżona figu
row ała  ty lko n a  pap ierze  jak o  w łaścicielka tegoż. —  
T ry b u n a ł uw zględnia jąc je j s ta ry  wiek i że dotąd, 
k a ra n ą  nie by ła , sk aza ł ją  na 10 dn i aresztu .

Aresztowanie. Z  D obrom ila d o n o szą : A resz tow a
no tn  z powodu m alw ersacyj wekslowych dy rek to ra  
żydowskibgo b an k a  zaliczkow ego M anischa D ym a, 
znanego lichw iarza , karanego  jn ż  k ilk ak ro tn ie  za  l i 
chwę. Śledztwo prow adzi sąd  tu tejszy . B ank  ten  z a 
łożony zosta ł w r. 1898  pod firmą „T ow arzystw o 
d la  hand lu  i p rzem ysłu*. D yrek to ram i są  sam i li
chw iarze, k tó rzy , gdy  sąd z a b ra ł się do niph za ich 
sp raw ki lichw iarsk ie , założyli ten  bank , aby  pod j e 
go płaszczykiem  upraw iać dalej lichwę. K lien te lą  
banku  są  po w iększej części chłopi okoliczni.

Wykradzenie. P a n  D. ze S try ja  pow iadom ił w ła 
dze policyjne w e w szystk ich  m iastach , że robotn ik  

•Susla w ykrad ł mn córkę, ja s n ą  blondynę ze śladam i 
skro tałów  i nciekł z n ia  w niew iadom ym  k ierunku . 
Szczęśliwy kochanek w przeciw ieństw ie do p anny  je s t 
b runetem  i m a ciem ną cerę.

Burmistrz miasta Cieszyna nrzeciw gimnazjum 
polskiemu. Ozytamy w D zienniku p o lsk im : N owy 
p rezydent k rajow y na  Ś ląsku h i.  T hnn  H ohenscein, 
zw iedzał w zeszłym  tygodniu  m iasta  śląsk ie  w tym  
cela , aby bliżej zapoznać się z k rajem , k tórego  objął 
rząd y  i z jego  spraw am i. W  podróży tej zw iedził 
także  Cieszyn. T u  n a  pow itanie naczeln ika  w yszli 
cieszyńscy ojcowie m iasta  ze sw ym  burm istrzem  drem  
D emlem n a  czele. D r Demel, ko rzysta jąc  z tej o k a 
zji- w ygłosił ao p rezyden ta  k ra jn  d ła g ą  mowę pow i
ta ln ą , w k tórej nw ażał za  stosowne w skazać n iety l- 
ko n a  to , że państw ow e zakłady w Cieszynie są  źle 
pomieszczone, lecz w ystąpić także przeciw  polskiem u 
gim nazjum , k tó re  p rezyden t, zw iedzając inne szkoły, 
także  swojemi odwiedzinami, zaszczycił, a  którem n 
grozi zupełny b rak  p rzy tu łk u .

B urm istrz  Demel, lubiący p rzy  każdąj sposobno
ści popisyw ać się sw ą elokw encją, zasłyną ł jn ż  w R a
dzie państw a, ja k o  w róg naszego gim nazjum  w C ie
szynie i nazw ał je  „ jajem  knknłczera o rła  po lsk iego". 
W ita jąc  zaś h r. T irana , odezw ał się do niegu w te  
s ło w a : My m e życzym y sobie zakładów naukow ych 
z innym  językiem  w ykładow ym , lecz pragn iem y, by 
is tn iejące jn ż  zakłady niem ieckie były przez  rząd  
w swym rozw oju w spierane, W  podróży po w scho
dnim  Ś ląsku  pozna p p rezyden t k ra jn , ja k ie  znacze
n ie  ma wiekow a p raca  m ieszczaństw a niem ieckiego i 
poweźmie p rzekonanie , że niem ieckie m ieszczaństw o 
w  pierw szym  rzędzie  w spierane być m nsi, bo cała 
k n ltn ra  i postęp gospodarczy n a  jego pracy polega.

H r. T hnn  odpow iedział na te  słow a frazesem  ja -

A P T E K A  E .  H E L L E R A Mydła Warszawskie Puisa znane z dobroci i zapachu (od 38 cut.) 
W^na lecznicz® na bardzo starej maladze wszystkie gatunki (1 tn. 30 eat) 
Ziółka piersi,IWA Se^burgera jedynie prawdziwe (pakiet 30 ent.)
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kim ś, a  co sobie o takcie  i m ądrości politycznej p. 
D em la pom yślał, to ju ż  je s i jeg o  rzeczą. Z aznaczyć 
jed n ak  w ypada, że opaw ska g aze ta  urzędow a, w sp ra 
w ozdaniu o podróży prezyden ta , o iym  Ustępie mowy 
b u rm istrza  cieszyńskiego an i słówkiem nie w spo
m n ia ła  . . .

Może bowiem p. Lom el nie życzyć sobie g im na
zjum  polskiego w Cieszynie, może pod niem kopać 
dołki, u trudn iać  mu is tn ien ie , a le  mimo to g im n a
zjum istn ieć będzie, bo tego życzy sebie lud  polski 
na  Ś ląsku ! Ś lązacy, poparci przez nas*,e społeczeństwo, 
n ie dadzą  tej in s ty tuc ji upaść, choćby w szystk ie te- 
u tońskie potęgi na  Ś ląsku przeciw  niej się sp rzysię
gły. A le tern w iększy obowiązek cięży na  nas, p rzy 
czynienia się swym groszem  do o trzym ania i w z ro 
stu  tego zak ładu  naukowego.

M acierz śląska  p ragn ie  w ybudować gm ach dla 
g im nazjum , aby nie m usiało tu łać  się po obcych do
m ach i być narażone na  to , że kiedyś odpow iednie
go m iejsca n a  pom ieszczenie sa l szkolnych nie z n a j
dzie. Do uas należy  u łatw ić je j to życzenie, naszym  
obow iązkiem  pospieszyć z pomocą m ateria ln ą  „M acie
rz y " , bo, o ile  się zdaje , na „dobrą Wolę" rządu 
liczyć nie możemy. A  więc niech p łyną obficie sk ła d 
k i na gim nazjum  polskie w Cieszynie, >att ię ijmy o 
niem  przy  każdej sposobności, bo to je s t  naszym  n a 
rodowym obowiązkiem I

Tragiczny wypadek. Ze Sztokholm u d o n o szą : 
P a n n a  A nton ina  B ehrendów na, rodem  ze Lw ow a, u- 
tonęła  p rzy  łow ieniu ryb. Z m arła  by ła  nauczycielką 
p ry w a tn ą  w R lipan  w okolicy H elsingborg .

Strejk w ybuchł w śród robotników  pracu jących  w 
akordzie  p rzy  zak ładan iu  rn r  wodociągowych we L w o
w ie. R obotnicy akordow i żąd a ją  podw yżki zarobku od 
m etra  sześciennego. Je s i ich około 80 . Ogółem p r a 
cuje p rzy  wodociągach przeszło 20 0  robotników , k tó 
r a  to iiczba wzmoże się później praw dopodobnie do 
3 0 0 . R obotnicy w ynag radzan i od dnia, nie żąda ją  
podw yżki.

Pożar. Z G rębow a donoszą n a m : W  dniu 20 
b. m. o godzin;e 10 rano  pow stał w przysió łku  Za- 
polednik, na leżącym do gm iny G rębow a groźny  pożar, 
k tó ry  zniszczył 4 0  bndynków  gospodarskich R atunek  
p rzy  pomocy straży  ogniowej gm innej by ł silny , lecz 
lekk i w ia tr , posucha, ja k  rów nież odległość wody 
s ta ły  n a  przeszkodzie. W ielce p rzykładnym  i po
chw ały godnym  je s t  fak t, że ca ła  tu te jsza  in te lig en 
cja, sk łada jąca  się z k ilknnastu  osób, pomimo zn a 
cznej odległości, pospieszyła w pomoc biedakom , bio
rą c  bardzo czynny udziai w  akcji ratnnkow ej i  po
cieszania strapionych. P rzyczyną  pożaru, j a k  zw ykle, 
je s t  nieostrożne obchodzenie się dzieci z zapałkam i. 
Szkody obliczają na  1 5 .0 0 0  złr. Pogorzelcy  asekn- 
ruw ani.

Nekrologja. Szymon Sas Hreczynicz Kulczycki, junkier 
wojsk rosyjskich, żołnierz za wolność ojczyzny z roku 
1803/4, żołnierz wojsk tureckich, papieskich, meksykań
skich. leśnik dóbr biskupstwa przem yski°go1 po ciężkiej 
słabości, opatrzony Sw. Sakramentami, zm arł dnia 16 b. m. 
w 62 roku życia w Równem.

, Konkurs. W} dział Towarzystwa przyjaciół muzyki k ra
kowskim „Hannouja" og*asza koukurs na posadę dyry
genta orkiestry „ S a raon ji"  z obowiązkiem złożenia kaucji.

Podania skradać należy do dnia 31 lipca b. r. na ręce 
sekretarza p. Charzewskiego, Kraków, Kopernika 17, gdzie 
także o bliższych warunkach poinformować się można.

Konkursy rozpisują: W ydział powiatowy w Brzeskn 
na  posalę urzędnika technicznego z poborami 1900 zł r ,  
prawem do pięciu dodatków pi-cioletnich po 120 złr. i 
prawem do emerytury Termin do 1 sierpnia. — Sąl- kra- 
jow y wyższy w Krakowie na posadę woźnego z pobora
mi 562 złr. 50 ct. i mundurem. Termin do 17 sierpnia.

Konkursy rozpisują: Rada szkolna krajowa na posadę 
nauczyciela głównego w seuinarjum  nauczycielskiem żeń- 
skiem w Krakowie głównie do m atematyki i fizyki; te r
min do 30 b. m.

Konkursy rozpisują: Prezydjum nam iestnictwa na po
sadę sekretarza powiatowego w X randze z terminem do 
końca lipca.

Konkursy rozpisują: Prezydjum sądu krajowego we 
Lwowie na posadę urzędniKa wykonawczego w X randze. 
Termin do 25 sierpnia.

Na dotknięty,\i powodzią złożono następujące datki: 
Skarbnik komitetu J. K. 1 złr., ks. J. Krze aieński 10 
złr., X. E. S. 50 ct., Jose*' 1 złr., składka w kościele św. 
Anny 37*45 złr. i kop. 37, ks. dr Ju ijan  Bukowski 10 
złr., ks. kam dr Spis 10 złr.. I. P  1 złr., Brodecka Eleo
nora 3 złr., pułkownikowa K K. 20 złr., ks. Jan  Figw er
2 złr., ks. Labaj 25 z ł r , H. K. 2 złr., nauczyciel z K le
p a n a  1 złr., Jan  Lziembło od krak. klubu szachistów 10 
złr., z .is ty  ks kan. B andurskiego: Książę Biskup kra
to  wsi i 100 złr., ks. J. Gawroński 10 złr., ks. kau. Ban 
dnrski 10 złr., ks. Stefan Skoczyński 5 z łr , ks. Józef 
Kulinowski 1 złr., ks. Stefan Bariynowsk* 1 złr , ks. M. 
Rotterm uud 1 złr. ks. Fcx 10 złr., ks. dr W inc. Miś 5 
złr.. ks. Dobrzański 1 złr., X. S. P. 3 ruble, pi of. dr 
Jordan 10 złr., Stanisław Mens 2 złr Florjan Bielat, 
szewc z Radomyśla 1 złr.. W incentowie Stępowscy 20 złr. 
Razem 310*95 zlr. i rubli sr. 3-37. Kraków, dnia 26 lip 
ca 1899 r. Jerzy Kraskowski.

Gabryelski (Krzysztofoiy, Kraków) sprzedaje  
-fo rtep iany  najznakom itszej w  A uotrji rab ryk i Petrof 
z m echaniką ang ie lską  po 5 0 0  —  w iedeńską po 3 0 0  z łr

H U M O R -
— W ujaszku! chciałbym gdzie v prywatnej kasie 
Mieć łatw y kredyt, bo gotówka zda się.
A, jak  wiesz, wuju, mam wieś ładuą przecie I — 
T ak do Zagłoby rzekł raz Roch w sekrecie.

— Owszem, mój Rochu, chętnie ci pom Igę, 
Odrzekł Zagłoba, bo znam dobrze drogę 
Do banków, które dają grosz w potrzebie.
Lecz naprzód, proszę, weź... ha ła t na siebie I

•— Po co się ze mną żeniłeś?... Czy ja  za tobą la ta 
łam?...

— Moja droga, i łapka na myszy za myszami nie 
b ie g a !...

Otwarcie targowicy na bydło.
W e czw artek  o godz. 9 rano odbyło się na  P r ą 

dniku  Czerwonym uroczyste o tw arcie  ta rgow icy  na  
bydło opasowe i n ierogaliznę , p rzy  w spółudziale b a r 
dzo licznie z g ro n a  lżonych członków R ady  miejskiej 
k rakow skiej z prezydentem  F rieJle inem  n a  czele, w 
obecności dyrekcji „ŻwiązLu hodowców i hand la rzy  
b y d ła " , n a  k tórego  czele SLpją p p . : M ieczysław  hr. 
D unin  B orkow ski, jak o  prezes R ady  nadzorczej i dy
rek to rzy  : poseł d r H en ryk  W ielow ieyski, p. Leon 
L iss, (dr W incenty  B a łab au  i p. H en ry k  Potw orow 
sk i, tudzież w asy s tm e ji Luźnie zaproszonych gości 
i p rzedstaw icieli p rasy .

O tw arcie zag a ił prezes nr. B orkow ski, k tó ry  
szczegółowo w y ja ln ił h is to rję  pow stan ia  nowej in s ty 
tucji, zaznaczają*, że handel bydłem  przyniesie  d la  
k ra ju , obyw ateli, ja k  i konsum entów, nieoesni >ne ko 
rzyści ty lko  pod tym  w arnnkiem , jeże li jb ę lz ie  p iow a- 
dzony współnem i siłam i. W  tym  celu dzięki in ic ja 
tyw ie dobrze m yślących łudzi, a p izedew szystk iem  
dzięki trudom  posła <lra W ielow iejskiegu (huczne b ra 
w a i oklaski), pow stało „T ow arzystw o hodowców i 
h and la rzy  b y d ła " , k tó re  p rzy  poparciu R ady  m iej
skiej krakow skiej objąw szy nowe budynki pokontu- 
m acyjne, u rządzać będzie co tydzień  ta rg i n a  bydło 
i nierogacizny przyw ożone do K rakow a z całego 
k ia ju .

N astępnie zab ra ł głos p re z jd e n t F ried le in , zazna
czając, że m iasto K raków  było dotątt spuścizną św ie 
tnej historycznej przeszłości. Żyło zaby tkam i i pam ią 
tkam i, k tó re  są  drogim  skarbem  d la  se rca  każdego  
P o laka . Pi-óez tego m iasto to je s t  ogniskiem  nauk i 
i  sztuki. A le te  iw a  ta k  p iękne czynniki nie w y s ta r
czały  dotąd w cale i s tąd  objaw iała się w życiu K ra 
kow a pew na m artw ota. To też  od dłnższego czasn 
m iasto sta ra ło  się, aby się w niem rozw inął handel 
i przem ysł. Założenie kontnm acji w ielkim  kosztem , 
bo 4 0 0 .0 0 0  z łr ., nie powiodło się w skutek  n ieszczę
śliw ego pomoru n a  bydło. To też z w ielką radością  
pow itało obecnie m iasto m yśl zaprow adzenia  ty g o 
dniowych ta rgów  n a  bydło na Czerwonym P rąd n ik u  
Z aznaczyw szy w dalszym  ciągu , że hande l je s t  j a k 
by d e lika tna  roślina, k tó rą  pielęgnow ać n a ltż y  w y 
trw ale  i z w ie lką  troskliw ością, złożył nowo pow sta
łej in sty tucji od siebie i od całego m iasta  życzenia 
pow odzenia i pomyślności.

T rzecim  z rzędu moweą by ł poseł d r  W ielow iey
sk i, k tó ry  oświadczy 1, ze m yśl podjęta  we wscho 
d uich częściach k ra jo , p rzy ję ła  się dzięki ty lko p rz y 
chylności K rakow a. W ażną  tu  rolę odegrało  p opar
cie sfer rządow ych, a  przedew szystkiem  de lega ta  p. 
Laskow skiego, ja k  niem niej i cechu rzeźoików , szcze
gólniej zaś p rezesa  tego cechu p. A im ółow icza, za 
co im  mówca w im ienin T ow arzystw a Serdeczne sk ła 
da podziękow anie. Co do p rogram n n a  przyszłość, to 
mówca sądzi, że in sty tucja  przy niesie w iększe jeszcze 
n iż  obecnie korzyści z chw ilą, gdy o tw arta  zostanie 
d la  przew ozu byd ła  p rn s ta  g ran ica . Koło polskie 
w raz z m inisterstw em  sp raw  zagran ieznyen  robi w 
+ym k ierunku  usiłow ania, k tó re  w  najbliższej p rzy 
szłości nomyślnym zostaną uw ieńczone skutkiem . K oń
cząc zap rasza  w szystkich obecnych na  o tw arcie p ie r 
wszego ta rg a .

Po odczytaniu  przez prezesa h r . Borkow skiego 
telegram ów  nadesłanych z życzeniam i od lir. F rau c . 
M ycielskiego, prezesa T ow . R olniczego, tudzież ud 
posłów K aro lą  Czecza i A ug. Sokołowi kiego, od p re 
zesa lwowskiej Izby  ' handlow o-przem ysłow ej p. Po- 
ra tyńsk iego  i d y rek to ra  kolei państw ow ych p. Horo- 
szkiew icza, zgrom adzeni goście oprow adzani przez 
zarząd  zw iedzili miejsce ta rg a , gdzie w łaśnie co w y ła
dowano przeszło 1-50 sz tnk  opasowego byd ła , p rzy 
wiezionego ze wschodniej G alicji, k tó re  w ieaeńsey i 
krakow scy konsum enci w mig rozknpili.

P rzy p a trzm y  się bliżej terenow i nowo założonej, 
a  ta k  pożytecznej insty tucji.

J e s t  to w ielki obszar na  P rąd n ik u  Czerwonym 
w- miejscu i w  budynkach, gdzie byta daw niej kun 
tu rn ie j a  m iejska.

W  głów nym  paw ilonie pomieszczono res tau rac ję , 
kance la rję  i m ieszkanie d y rek to ra  p . F r. M iehlego, 
biuro kasy  zaliczkow ej, u rzędu pocztowego i kolejo
wego. S ta jn ie  kontum acyjne świeżo odrestaurow ane, 
zaopatrzono w  nowe żłoby, tudzież ułożono w zdłuż 
całej długości ta rgow icy  pomost d la  w iązów  b io rą 
cych udzia ł w ta rg a . W zorow o urządzone ścieżhi 
d a ją  możność u trzym yw ania czystości i  w arunków  
san ita rnych , osobne zaś szp ita le  dla chorego i podej
rzanego o za razę  bydła, pozw alają odosobnić n iezd ro 
we sztuk i od bezpośredniej styczności ze zdrowem 
bydłem . W  pobliżu s ta jen  nmieszczono w ielkie w agi, 
a dalej za  s ta jn iam i rzeźn ię  i rezerw oary  w odocią
gowe P lac  targow y  połączony je s t  z głów nym  torem  
kolei północnej szynam i, i w ten  sposób dostawcy 
i odbiorcy u łatw ione m ają w yładuw anie i  ładow anie 
Dydła i n ierogacizny.

T argow a k a sa  zaliczkow a u rządzona fnndnszam i 
B ankn  hipotecznego, daje  możność k redy tu  osobistego 
n a  dogodnych w arunkach , przyczem  z udzielen ia  po
życzek dyrekcja nie będzie c iągnę ła  żadnycfi zysków , 
doliczając do bankow ego procen tn  ty lko  w łasne k o 
szty  adm inistracyjne.

B iuro  dyrekcji targow ej sk ład a  się obecnie z dy 
rek to ra , gospodarza i jednego  p isasza , personal ten 
je d n a k  pow iększony będzie W m iarę  rozw oju in- 
tererów .

T a r g i  n a  b y d ł a  r o g a t e  o d b y w a ć  s i ę  
b ę d ą  w e  c z w a r t k i ,  n a  n i e r o g a c i z n ę  z a ś  
w p o n i e d z i a ł k i  i p i ą t k i  każdego tygodnia. 
P rócz tego nowe targow isko , posiadając odpow iednie 
urządzenie, stanow ić może stac je  przoładow czą dla 
bydła transportow anego  z odleglejszych okolic do 
W ied n ia  lub dalej. B ydło lub n ierogacizna niesproe- 
dane ua jednym  ta rg u , znajdzie pom ieszczenie do 
następnego ta rg u , poniew aż na  p lacn  targow ym  z n a j
du ją  się zapasy s iana  i w szelkiego rodzajn  paszy.

Po zw iedzeniu ta rg u  zasied li wszyscy do suto 
zastaw ionych stołów, gdzie w śród bardzo  ożywionej, 
toastam i p rzep la tane j rozmowy, święcono t en dzień 
uroczysty. H onory domn z iście polcką, w ykw inm ą 
gościnnością p e łn ił prezes h r. M. B oraow ski, k tó ry  
rozpoczął ucztę od wniesien*d toastu  za zdrow ie N aj
jaśn ie jszego  P a n a , ta k  gorliw ie popierającego n nas 
w szelkie n ank i, sz tuk i, handel i  przem ysł. D r. No- 
wosielecki, nowo m ianow any s ta ro s ta  k rośn ieńsk i, obe
cny *ako re p rezen tan t rząd n , podziękow ał prezesow i 
za  ię pam ięć o m onarsze i podnosząc w ażność w spól
ności obyw ateli w iejskich z m ieszczanam i, wniósł k ie 
lich  n a  pomyślność nocrej in s ty tuc ji Poseł W ie lo 
w ieyski p ił zdrow ie p rezyden ta  m iasta  p . F r le lle in a , 
a  h r. B orkow ski zdrow ie nieobecnego delega ta  p ana  
L atkow skiego  w ręce d ra  Now o siei ec kiego tudzież 
h rab iny  A ntouiow ej Potockiej. P . Szyc pam iętał o 
krakow skim  cechu rzeźoików , k tórego  tło  zaw sze 
było  kato lick ie  i r e l i g j t e ,  przyczem  podniósł zas/ng i 
p rezesa tegoż cecbu p. Arm ółowicza.

W  całym  szeregu następnych toastów , gdzie b 
nikim  z obecnych nie zapom niano, podnieść p izede - 
w sz js tk iem  należy przem ów ienie p rezyden ta  F ried lei- 
n a , k tó ry  w ychylił k ielich  n a  pomyślność obyw ateli 
w ie jtk ich  okolicznych i toas t pos-a W ielow ieyskiego, 
k tó ry  p ił ua  zdrow ie w ładz san ita rn y ch  a p izede- 
w sz js tk iem  niecbecnego rad cy  w eterynary jnego  T i- 
m oftajew icza, d ra  R utkow skiego i w ete rynarza  po
w iatow ego p. K licha. N:e zapom niano rów nież i o r e 
dakcjach  pism i w ręce obecnych rep rezen tan tów  w y
p ito  zdrow ie p ia sy  krakow skiej.

W  zam ian za gościnność, z ja k ą  hodowcy i in i
c jato rzy  nowej targow icy  przyjm ow ali rano  n siebie 
licznie zgrom adzonych konsnm eutów  i h an d la rzy  b y 
dłem , ci o sta tn i zaprosili dyrekcję  i R adę nadzorczą 
T ow arzystw a na dzisiejszy w ieczór do cecha rzeźni- 
ków krakow skich n a  K otłow ie, gdzie rów nież odbę
dzie się u roczysta  ucz ta  z okazji otw arcia te j nowej 
in s ty tn .ji .

Ostatnie depesze Głosu Narodu.
Cheb 27 lipca. Przeciw nowemu podatkowi 

od cukru urządzili tu wczoraj niemieccy naro
dowcy, socjalni demokraci i kobiety demonstra
cje. Odbyło się mianowicie zgromadzenie, zło
żone z kilkr tysięcy uczestników, na którem 
wygłoszono mowy w tak ostry m tonie, że repre
zentant rządn musiał mowcom kilka razy prze
rywać, a w końcu nie dopuścił do głosowania 
nad rezolucją, wystylizowaną w bardzo ostrym 
tonie.

Berno 27 lipca. Lidore N ociny  donoszą, że 
adjunkci w Koemerstadt dr Holaschke i Prima- 
vesi, po przeprowadzonem pizeciw nim śledz
tw ie dyscyplinarnem, zostali skazani na przenie
sienie za karę. Zarówno obaj sędziowie, jak i 
nadprokuratorje państwa wniosły przeciw temu 
wyrokowi odwołanie.

Naj wyższy trybunał zaostrzył karę w ten spo
sób, że oprócz przeniesienia, skazał obu jeszcze 
na ka-y pieniężne. U Holaschkego wynosi ta ka

N ie z w y k ła  now ość! „fabryka tutek R U D O L F A  H E R L IC Z K ł
w  K rak o w ie, p). Jtfaryacki 1. 1., isk.

ogłasza, że każdy z Szanownych odbiorców, zamawiający 1000 tutek może mieć tutki z SWPlt! początkowemu literami- 
N iezrów nan a  dobroć b ib u łk i ! N ie zró w n a n a  czystość w  w y k o n a n iu i
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ra trzecią część rocznej płacy, u Primavesi’ego 
saś całą roczną płacę (1600 złr.) Nadto muszą 
obaj ponieść koszty postępowania sądowego. —  
Jenerclny prokurator wnosił wydalenie obu ze 
służby. Obaj skazani należą do niemieckiego 
stronnictwa radykalno-narodowegb.

Monacnjum 27 lipca. Prokuratorja państwa 
wytoczyła skargę przeciw protestanckiemu pro
boszczowi Braeulichowi z Wetzdorfu, który w 
kawiarni Luitpólcla w Monaehjun: wygłosił od
czyt publiczny o ruchu „Los von Rom".

Paryż 27 lipca. Jeden z przyjaciół jenerała 
N e g  r i e r oświadczył korespondentowi dzienni
ka Gaulois, że Negner nie wydawał nigdy ża
dnego okólnika do armji, a sąd swój o sprawie 
Dreyfusa ustnie tylko wyraził.

Londyn 27 lipca. Donoszą, że prezydent re
publiki San Domiiiico, H e a r e u x, został zamor- 
dewany.

Madryt 27 lipca. Jenerał W eyler przemawiał 
w senacie za zmniejszeniem kontygentu armji, 
wyraził się przytem, że stosunki kraju są caiae, 
że nałoży obawiać się powszechnej rewolucji, w 
której zresztą może jest jedyny ratunek dla 
Hiszpanji.

Opawa 28-go lipca W połowie sierpnia od
będzie się tu w i e l k i  w i e c  o g ó l  no  - n i e 
mi  e c k  i.

Wied6ń 28 lipca. Zgromadzenie związku de
mokratycznego przeciw projektowi reformy wy
borów gminnych zostało rozwiązane przez przed
stawiciela władzy.

Wiedeń 28 lipca Wczoraj odbyło się zgro
madzenie niemiecko-liberalncgo stronnictwa, ce
lem zaprotestowania przeciw §. 14 i nowym 
podatkom. Ponieważ mówcy zaczepiali gwałto
wnie rząd, komisarz rządowy rozwiązał zgroma
dzenie. Na ulicy przyszło do starcia z policją, 
wskutek czego aresztowano kilka osób.

Grac 28 lipca. Radca miejski F e i c h t i n -  
g e r  zwołał tu wielki wiec protestujący przeciw' 
§. 14. Podczas obrad wtargnęli socjaliści do sali. 
Powstała bójka, w której Feichtingera do krwi 
obito.

Berlin 28 lipca. Local Anzeiger donosi z Bru
kseli: Książę Wiktor Napoleon zaprzecza sta
nowczo rewelacji paryskiego Siecle o rzekomym 
spisku bonapartystycznym i oświadcza, że klub 
„Petit Chapeau" nie ma żadnych celów politycz
nych, ale zbiera tylko rzadkości' z epoki Napo
leońskiej, a cesarzowa Eugenja przysięgła sobie, 
że już nigdy nie bedzie się mięszała dó polity
ki. Odnośnie do najnowszych zajść w armji ó- 
świadczył książę: „ N a p o l e o n  p o p i e r a ł b y  
z a w s z e  a r m j ę  p r z e c i w  w s z y s t k i m . "

Berlin 28 lipca. W dobrze poinformowanych 
kołach utrzymują ponownie, że od 10 dni toczą 
się mięazy rządami francuskim a niemieckim u- 
kłady co do wylądowania Wilhelma II w Cher- 
boui-gn lub Breście w pierwszych dniach sierpnia.

Petersburg 28 lipca. Z dniem 1 sierpnia (st. 
st.) zostaje wprowadzona w życie nowa taryfa 
dla przewozu zboża na kolejach rosyjskich. One- 
gdaj wyjechała stąd komisja, wydelegowana 
przez zjazd przedstawicieli kolei żelaznych, ce
lem zbadania warunków przewozu zboża. Komi
sja ta uda się do Baku, Groźnego, Moskwy, 
Warszawy, Odesy i Kijowa

Petersburg 28 lipca. Na rozkaz cara wybra
na w dniu 27 kwietnia 1897 r. rada słowiań
skiego Towarzystwa dobroczynności obejmuje po
wtórnie zarząd tego Towarzystwa. Pozostąją więc 
na dotychczasowych stanowiskach prezydent hr. 
Ignatiew i inni członkowie rady, wybrani przed 
trzema laty.

Petersburg 28 lipca. Wczoraj odbyło się uro
czyste spuszczenie zwłok następcy tronu do gro
bów cesarskich w cerkwi petropawłowskiej w 
obecności cara, carowej-matki, księcia duńskiego 
Waldemara, oraz członków cesarskiej familji.

: Konstantynopol 28 lipca. Patrjarcha armeń
sko - gregorjańshi wręczył wczoraj. Porcie listę  
zamordowanych Armeńczyków i sprawozdanie o 
rabunku Kurdów popełnionym w Sandżaku Musz 
i w wilajecie Erzerum.

Cetynja 28 lipca Wczoraj przed południem 
czarnogórski następca tronu wraz ze swą narze
czoną przybył tu z Antivari, entuzjastycznie 
przyjmowany przez ludność. Po połudiiiu odbył 
się slub. w którym brali udział: przedstawiciel, 
cara Mikołaja, następca tronu grecki, syn króla 
włoskiego ks. Karageorgiewicz, Battenberg oraz 
Chakir basza. Po ukończonej eeremonji ślubnej 
udała się para nowożeńców do pałacu panujące
go księcia Mikołaja.

Belgrad 28 lipca. Proces przeciw K n e z e -  
w i c z o w i  i aresztowanym członkom stronni

ctwa radykalnego ma się rozpocząć w dniach 
najbliższych. Przypuszczają, że tak T a u s z a n ó -  
w i c z i P a s i c z ,  jak i inni uwięzieni politycy 
zostaną s k a z a n i u  a ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e 
s z e n i e .

Adjulant Milana, pódpnłkownik L u k i c s ,  
który przy zamachu otrzymał ranę, nie jest je 
szcze wyleczony, jakkolwiek kulę wydobyto z 
prawego ramienia po zastosowaniu promieni 
Rontgena.

Paryż 28 lipca. Ajencja Hawasa zaprzecza 
pogłoskom, jakoby pomiędzy władzą wojskową 
a prefekturą policji w Rennes, wybuchł zatarg 
z powodu środków ostrożności zarządzonych ze 
względu na utrzymanie porządku podczas proce
su Dreyfusa.

Paryż 28 lipca. W procesie Dreyfusa będzie 
zaznawało przeszło 100 świadków' pro i contra.

Paryż 28 lipca. Na giełdzie tutejszej krążyły 
pogłoski o dymisji jenerałów J a m o n t a  i He r -  
ve ,  członków najwyższej Rady wojennej, z po
wodu sprawy jenerała Negrier. Nastąpiło wsku
tek tego silne obniżenie się rent. Pogłoski oka
zały się jednakże bezpodstawnomi.

Cap Haitien 28 lipca. Ajencją Havasa notuje 
pogłoskę, że prezydent republiki dominikańskiej, 
jenerał II e u r e u x , został zamordowany przez 
niejakiego R a m o n a  C a c e r e s ,  a prowizory
cznie rządy po nim objął wiceprezydent republi
ki, F i g u e r r o .

I I .  Nowe podatki spożywcze. Z kolei p rzy s tę 
pu je  Gaz. lwowska do omówienia nowego podatku 
od enkrn . JNa nw agę Zasługuje tu ta j przedew szyst- 
kiem  zniesienie obecnej pierw szej k lasy  bom nkacji 
wywozowej p rzy  za trzym an iu  nada l aw óch innych 
prem ij, w ynoszących 1 z łr . 60  ct. i 2 z łr. 30  ct. 
ZniżoDO atoli m inim alną t. zw po laryzację d la  enkrn 
obecnej drugiej kla=y z 93 n a  90  procent, a  dla 
cukru  obecnej trzeciej k lasy  bonifikacyjnej z 9 9 '5  na 
99 3 prc. T a  zm iana przyczyni się do tego, iż  ta k ie  
tańsze rafinady  będą mogły być wywożone za w yż
szą , niż dotyenczasow a boninhację i  na  tern w łaśnie 
polega znaczne popieran ie  eksportu rafinady. Sum a 
m aksym alna bonifikacyj wywozowych m a i nad a l wy
nosić 9 m Pjonów z łr . U trzym anie tej sum y podykto- 
waoe zostało tendenc ją  niepodkopyw ania na  ta rg a  
m iędzynarodow ym  zdolności konkurencyjne] enkrn a u 
striack iego . Równocześnie w szakże m in is ter skarbu  
otrzym ał upow ażnienie do obniżenia, a  naw et zasy- 
stow ania bonifikacyj wywozowych na ten , co praw da 
mało praw dopodobny w ypadek, gdyby inne k lu je , p ro 
dukujące enkń r z buraków , obuiżyły, lnb zupełnie 
zniosły prem je wywozowe od enkrn.

C iągły w zrost wywozu anstrjack iego  sak ra , w 
czem b io rą  głów ny udział w ielkie fab ryk i, s taw ia  w 
w bardzo trndnem  położeniu m niejsze fabryfci, k tóre 
n ie są  w stanie produkow ać w tak ich  sam ych, a n a 
w e t w zbliżonych rozm iarach , co w ięcej, są  one do 
pew nego stopnia zagrożone, a to w skutek  tych  w iel
k ich  zwrotów bon ifikacy jnycb , k tó re  przew yższają  
g ran icę  m aksym alną premij wywozowych, ustanow io
n ą  na  9 miJjonów złr.

W  Niemczech u. p. zaprow adzono celem ich o- 
chrony podatek  od przedsiębiorstw . R ząd  an strjack i 
s ta ra  się osiągnąć cen cel z pomocą odpowiedniego 
podziału  zw rotów  prem ij wywozowych, osiągniętych 
po nad w zm iankow aną sum ę m aksym alną. P rzy tem  
rząd  s ta ra  się zapobiedz h iperprodukcji i wyrównać 
różnice kosztów  produkcji, ja k ie  zachodzą w rozm ai
ty ch , co do rozm iarów  produkcji, fabrykach . Czyniąc 
zadość życzeniom kół przem ysłow ych, rozciągnięto 
sysrem progresyw nego obciążenia ty lko  ns produkcję 
enkrn  surowego. N iepodobna nam  tn ta j określać szcze
gółowo, w ja k i to sposób nastąp i owo progresyw ne 
obc iążen ie ; ugraniczam y się tedy  ty lko  na w zm iance, 
że nowe w tej m ierze p rzep isy  m ają  w pierwszym  
rzędzie na  oku ile możności rów nom ierny podział cię
żarów , ochronę k ra ju*  *, p rodukcji i  zapew nienie mo
żliw ych u ła tw ień  m niąjszj tn przedsiębiorstw om .

Odpowiedni od Redakcji.
WPan R. B. w Tarnowie. Nam się zdaje, ze nie warto 

strzelać z tak  wielkiej .m a t y  do takich małych) much. 
Pan Lewakowski w Hadze zasługuje co najwyżej na 
humoreskę. (Jo zaś do Bojki, przestaliśmy wierzyć w jego 
samodzielność; niestety, coraz częściej staje się on tylko 
tubą , przez którą gadajj, żydki z „Kurjeira lwowskiego" 
i h ■ (i.kie arlekiny. Nie tracim y jednak leszcze nadziei, 
że  zdrowy instynkt polskiego chrześcijańskiego chłopa o- 
budzi się przecież kiedyś w Bojce, który doprawdy w art 
j  fest lepszego losu !

„G ŁO S  NARODU"
Szanownycn Prenumeratorów prosimy uprzojmle 

o wezesne wznowienie przedpłaty, która w yaosl:

w Krakowie: f na prowincji:
dc końca roku złr. 6 70 I do końca roku zh  &40
do końca wineśnia „ 2'7c do końca września „ 3-40
za sierpień . „ 135  | za sierpień „ 170

Każdy nowoprzystępujący abonent otrzyma,
początek drukującej się, nader sensacyjnej po

wieści p t. .

DZIEWCZYNY BEZIMIENNE
przez Wilke Collinsa wdrukowanej w feljetome), 

ja t  i początek romansu pod tyt.:

„W S K R Z E S  Z E N I E “
przez Lwa hr. Tołstoja w przekładzie z rosyj
skiego przez Włodzimierza Lewickiego.

Erenuineratoruwic Głosu Narodu mogą otrzy
mać po zniżonej cenie „Mody Paryskie", wraz 
z dodatkiem powieściowym za 90 ct, kwartalnie 
iłr. 3 60 .-ocznie.

Nadto każdy nowoprzystępujący prenumera
tor otrzymuje początek drukowanego w osobnych 
tygodniowych dodatkach

WYBORU DZIEŁ KAROLA DICKENSA
a w szczególności głośnej w literaturze, humory
stycznej obyczajowej powieści Dickensa p. t.:

KLUB P I C K W C K A .  
m n n m m m m m m H m m m m m m m m m m m r

Kolej państw ow a.
Odjazd z Krakowa.

Do Wiednia: godz. 2 popoł.; godz. 10 wiecz. (posp.);- 
godz. 7 m inut 25 zrana (posp.); godz. 5 m inut 32 zrana; 
godz. 2 m inut 31 popoł. (błyskawiczny). Do Oświęcimia: 
godz. 6 m inut 40 popoł. Do Trzebini: godz. 3 m inut 10 
popuł. Do Lundenburga: godz. 9 m inut 20 przedpołudniem. 
Do Wrocławia: go<L 7 m inut 25 zrana (posp.); godz. 5- 
m inut 32 zrana; godz. 9 m inut 20 przedp.; godz. 2 minuT 
31 popoł. (błysk.); godz. 6 m inut 40 wiecz. Do Berlina: 
godz. 2 m inut 31 popoł. (błysk.), godz. 7 m inut 25 zrana. 
(Espress)- godz. 6 m inut 40 wiecz.

Do Warszawy: godz. 6 m inut 40 wieczorem (posp.); 
godz. 9 m inut 2u zrana; godz. 5 m inut 32 zrana. Do Piotr
kowa : godz. 3 m inut 10 popoł. Do Mysłowic: godz 3 mi
nut 10 popoł.; godz. 9 m i-u t 20 zrana; godz. 5 m inut 3& 
zrana. Do Żywca przez Dziedzice I Bielsko: godz, 9 m inut 
2o zrana: godz. 7 m inut 25 zrana (posp): Do Bielska: go
dzina 2 popoł., gudz. 2 m inut 31 popoł.

Do Pragi czeskiej przez Przerów i Dłomunlec: godzin 
2 popoł.; godz. 5 m inut 32 zrana; godz. 7 m inut 25 zra
na. Do Dłomuńca: godz. 2 m inut 31 popuł.; goaz. 9 m inu t 
20 zrana; godz. 10 wieczorem. Do Opawy przez Sckidn- 
bruan: godz. 2 popoł.: godz. 2 m inut 3i popoł.; godzina
9 m inut 20 zrana; gudz. 7 minut 25 zrana. godz. 6 mi
nu t 32 zrana; godz. 10 wieczorem.

Do Budapesztu przez Bogumln I Closzyn: godz. 7 mi
n u t 25 zrana; gudz. 10 wieczorem. Do Cieszyna przez- 
Dziedzice I Bielsk: godz. 9 minut 20 zraua; gudzina ‘4 
popoł.; godz. 2 m inut 31 popoi. Do Berna przez Przerów: 
godzina 7 m inut 25 zrana; godz. 2 m inut 31 popoł.; godz.
10 wiecz.

Do Katowic: godz. 5 m inut 32 zrana; godz. 7 m inu t 
25 zraua; gudz. 9 m inut 20 przedpoł. Do Bytomia: godz 
2 popoł.; godz. 7 m inut 25 zrana; godz 5 m inut 32 zra
n a ; godzina 9 minut 20 przedpołudniem; godz 2 m inu t 
31 popoł.

N A D E S Ł A N E .

Dr Henryk Sokołowski 2328
b. asystent K liniki chorób skórnych i wenerycznych prof. drs 
Antoniego- Bosnera, l .  I-szy sekundarju.sz na oddziale prof. 
dra Pareńskiego m i e s z k a  o b e c n i e  p r z y  u l i c y  
S z e w s k i e j  X r .  I ż  i udziela porady lekarskiej w cho

robach skórnych, wenerycznych i wewnętrznych.

Szkota  d ra m a tyczn a
W  dniu 16 S ierpn ia  zostaje o tw arta . Z głoszenia n - 
czniów i uczennic przyjm uje się każdodziennid aż 

do dn ia  1 s ierpn ia  pomiędzy godziną 3 — 5, 23 6 3

St. K nake-Z au adzki, S iem iradzkiego 8-

O k o t ł a  r n i  S t .  P i e k l ą  w  K r a k o w i e  
p r o s z ę  c z y t a ć  w  i n s e r a t a c k .

S K Ł A D  F O K T iiF iA M u W
Wm B a r a b a s z  i Sp>

K ra k ó w , R y n ek  8 9 , p tr. I. 2168

Szan. P. T. odbiorców zawiadamia się. źe 
Wcda Mineralna .ANDERSDChF ShA“ 

T e g o ro czn e g o  czerpan ia, 
je s t  do n a b y cia  tylk o  

w  b ld w n y m  Sk ład zie  na
k r a  U  i »  w  2287

p r z y  u l i c y  J a g ie l lo ń s k ie j  l. 7.

A S b f i l M S M T  1  M I r r a  w i  a r *  l k / k  f  R l / t  1  swój Obucie zaopatrzony skłąd sukna i kortów
I f  &  I f  i 1 1 4  I  W  | f  i  i |  g i  |  ’ 1  sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk .

a  h v 6 J I B m  « / m  1 7 I I I  w Krakowie ul. Sławkowska I. 6 WT M V | i | L | J f m  krajowych i zagrań, na sezon wiosenny i letńl;
•  ^  r n  a Vis Motelu saskiego m  v ^  . Dla uczniów szkół średnich M U N D U R Y  z m°-

terjałów niezrównanych pod względ m tiwałości i wytrzymałości po cenach najprzystępniejszych. Wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące wykonuje 
ściśle n i  czas oznaczony, według najświeższych zurnali, gustownie, trwale i tamo. Wypożycza ubrania frakowe, karazje i kontuuze do fotograf]].

C e a y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  140S



Nr. 169 .GŁOS NARODU* .WSPIERAJMY GODZIEN PRZEW 7%Ł OJGZY&TY*. GŁOS NARODU-

Fotel dla cLorydi
sk&dany i wyścielany, 

bardzo mało używany, t b u t o  d o  
s p r z e d a n i a .

Wiadomość w Dziale inśerat owym 
„Głosu Narodu*. 2382 2 2

Za 13 złr.
gotówką, lub 16 złr. w spła
canych ratach tygodnio
wych pc 5 0  ct. albo 2 zł. 

miesięcznie dostać można 
e l e g a n c k ą

Menzeuhauera gitarową 
C Y T R Ę

n a  której w baidio krótkim czasie 
k a i d e n ,  choćby wcale nie mu
zykalny różne kawałki wygrać mo
że. Instrum ent ten przy spłacaniu 
'•at tak niskich znajdować się może 
tak  u bogatego, jak i u modnego. 
Zamówienia z prowincyi lub z Kra
kowa przesłane kartką, korespon
dencyjną przyjmuje upoważniony 
Zastępca p. M. Lang Kraków, Ja
giellońska Nr. 7, który udziela 

wszelkich bliższych szczegółów. 
2303 5 0

W składzie fot-tapianów 
Pianin i Harmonij

J. Radziszewskiego
i  S p ó ł k i  *159

Sprzedaż, Zmaiana, wynajem, 
przy odpowiedniki gwarancji 

sprzeuaż na ruty.
Rynek główny Nr. 29. Kraków.

Z n a k o m it y

Odleżały Rum
w  butelkach po złr. —'95, 1'20, 
1'50, 1'70 i złr. 2'20, oraz n* litry,

Biały Arak dr. i-so,
„ Mandaryn ztr. 2 *0  

Doskonały ocet winny
z wina tokijskiego 

po złr. —*75 za Vi litr* butelkg, ł 
— ’40 rt ii n y> ^

oraz Gliwa Nicejska (Huiie
Vierge) — na składzie u

Juliusza Grossego
W KRAKOWIE 2102 

R y n e k ,  f a l a c  S p is k i .

M a sz yn ista
d ru k arsk i 2345

poszukuje kondycji. — Ła
skawe zgłoszenia poste rest. 

„Dunio 14“ Laków.

KONKURS
n a  G o s p o d y n i ę  

k a s y n a
z terminem wnoszenia ofert do 10 
sierpnia r. b. celem objęcia obo
wiązków z dniem 1 września r. b. 
ewentualnie wcześniej, rozpisuje 
Kasyno Uuediiicze w S :erszy p. 
Trzebinia, które też poda bliższe 
szczegóły — Oferty nienwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 

2340 3 3

Patentowana N O W O Ś Ć  S
Gorsety z błyskam czną oclu urną brykli 

bez szycia,
Gorsety siatkowe po 2 zL. 80  ct. 
Gorsety batystowe po 5 złr.
Gorsety od 1 zlr. wzwyż, —  poleca

PA R O W A  F A B R Y K A

Federera &  Piesena i Pragi
Kraków, ul. Grodzka L. 4. 2$g

W E J Ś C I E  T Y L K O  Z  I Ł I C Y I
i o e o i

&»Nr. 3013. 2359 2 3

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa p r o p in a c j i  

w Bochni i okolicznych miejscowościach
odbędzie się

w  c l i i i u  1 7 - g o  s i e r p n i a  i » 9 9  r.
publiczna licytacja w biurach Magistratu.

Licytacja odbędzie się zapumoeą pisemnych ofert, które przyj
mowane będą w dniu licytacji do godziny 11'/2 przed południem.

Później wniesione oferty uwzględnione nie będą.
Jako ceag wywołania ustanawia się:/ •<»*£

a) za prawo { ropinacji w Bochni kwota 18.000 złr.;
•b) za prawo poboru dodatków komunalnych od trunków kwota 

1S.000 z t r .Ł  „ i5| , r ; . . .  r> ■
c) za prawo propinacji w gminach T rynita tis, Wójtostwa Chode- 

nice, Podedwórze, Dotuszyce, Kurów, Krzyżanowice Małe, Krzy
żanowice 'Wielkie, Wvgoda ad Proszdwki, Kalanów, Łapczyca, 
Książnice Wielkie 1 Małe, Cbelm Skarbowy j Kościelny, Siedlec, 
Mos czenica. Topolina, Karolina ad Krzeszów, Proszówki, Brzeź
nica z Przysiekami i Gorzków z Rudami kwota 7.800 złr.;

d) za najem realności 1 348 w Bochni, kwotę 300 złr ;
■e) za najem karczem i gruntów w Książnicach, Chełmie, Siedlcu, 

Kolanowi d i Łapezyeach. kwotę ybO złr. rocznie;
Do każdej oferty marką stemplowy na 50 ct. opatrzimej, ma 

być dołączone wadium, w wj sokosci lo %  ofiarowanej sumy.
Bliższe warunki przejrzeć można w Magistracie.

R o c h n l b  d n i a  IV  l ł p c a  1 8 9 0  r .
Burmistrz J ) r .  M a i l .

Odznaczone 6 złotymi, 8 srebrnymi medalami i 30 dyplomami.

co

o
O
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00<s
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Od 35 la t w Stajniach dworskich, większych stajniach Wojsko
wych I prywatnych w użyciu do wzmocnienia przea i po wiel- 
kleh wytężonych jazdaoh przy skurczeniu 1 stężeniu solęgleri 
l id , U4r osabia konia uo niezwykłej dzlrlnosci w' legu. — Pra 
wdziwy tylko 7 powyższą marką ochrjnną. W e wszystkich A zte

kach 1 Drogaerjaeh Austro-Węgier. fiłówny Skład u

Franc. J Kwizdy c, i  austr, wegr i krl. rum, G ustaw ca Dworu.
apt. obw. KORNEUBURG koło Wiednia. 3

S

WillawS/czawnicy
tuż przy Zdrojach nal głów
nym deptakiem, gdzie grywa 
muzyka; najpiękniejsza, piętr. 
z wieżycą, 3 werandami o 10 
pokojach z umeblowaniem, 
z pianinem i całem urządze
niom, nawet kuchennem, bli
sko morgowym parkiem, n- 
rządżeniem gLr i gimnastyki, 

za 6.000 złr. 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość w Dziale inserat. 
„Głosu Narodn* p. 1. 1 9 6 4 .

Aparat łoiograficzny
ręczny, Auschiitza, form. 9X12 
mało używany, jest zarez do sprze
dania. Oglądać można między godz. 
3 —  4 popołud. ul Slachowskiego 
1. 101 II  ptr., drzwi 6. 2373

Surow ą Kawę
wyborną, w ielkoziarnistą,

, K a m p i n a s “
znakomita w smaku, przesyła JAN 
KUBRYCHT, właściciel handln kor 
rzjnnego w Pradze, Maje Strane, 
w woreczkach płóciennych 5-cio 
kilowych po Cenie fi złr  franco. 
Ten Barn gatnkek kawy palonej 

za 7 zlr 19 9 0 10

Z m ia n a  L o k a lu .  
SKŁAD MĄKI i KRUPEK

istniejący p . zeszło 50 lat 
w starych Sukiennicach i przy nl. 

św. Jana w Krakowie .
Władysława Rutkowskiego

przeniesiony został dn. 15 hm. 
n a  u l .  S z c z e p a ń s k ą  Ł .  1 1

jbok handlu p. Nagła. 
Łaskawym względom Wielmożnych 
Pań Gospodyń poleca nadal swój 
skład mąki 1 krupek, które sprze
daje po 'umiarkowanych canach. 

2275 Władysław Rutkowski.

K a s a  Wertheimowska
Nr. 1, jes t taąio do sprzedmls.

Wiadomość przy ul. Granicznej 
1. 103, u stróża. 2354 3 :3

P o s z u k a ję  p o k o fk n  ką
ty alei skiego, p-.y familji w»az 

całodzietiyyfcm • utrzymaniem. — 
Zgłoszenia przyjmuje m le c z a r 
n ia  P . U faj e r a ,  uliea Sw. 
Krzyża Rr. 7. 2366 2 2

R E N K L 0 D Y
d o  s m a ż e n ia

piękne, duże. przesyła franco 
w 5 klgr. koszyczki.cb poczto

wych a  1 6 0  złr. 2351
A .  H O F P M A N Y

Nyirsgyhaza (Ungarn).

Nowa Kamienica 1 ptr.
7 okien frontu, dobrze zbudowana 
w Podgórzu tanio do sprzedania. 
Adres właściciela poda dział Ins. 
„Glosa Naiodu*. 2206 9 0

S K L E P
z konsensami, dobrze prospe
rujący, z powodu stosunków 
familijnych, J e s t  d o  o d 
s t ą p ie n ia .  — Bliższa wia 
dcinośó; K, J Szczurowa. 

2350 3 3

R e a l n o ś ć
z ogrodem, do sprzedania .. Wie
liczce.— Wiadomość u p. FRAN
CISZKA AYW4SA w Wieliczce, 
nl. Krzyszkowska .2315 5 5

D w ó c h ,

U C Z N I Ó W
do handlu kolonialnego i de
likatesów zn& jda.te zaraz 

n  m ie s z c z e n ie .
Bliższa wiadomość w dziale 
inser. „Głosu Narodu". 2369

Ola ludzi zam ożnych
lubiących komfort, wygodę, spo
kój, świeże zdrowe powietrze, pięk
ny kwiatowy i owocowy ogr„d, 
wspaniały widok na okolicę, jest

W illa  „C ack o "
blisko Krakowa, 10 minut od Ryn
ku — do sp r z e d a n ia  i zaraz 
do objęcia. -  Wiadomość: Jan 
Strycharski, Kraków ulica J a 
g i .ońsKa Nr. 7. 1394 8 20

Potrzebny zaraz iiUB od 1 go 
październik-

Rządca ekonomiczny
z dobrej rouziny, kawaler, 

znający się na chowie inwen
tarza, do zarządu majątkiem 

pod Krakowem. 
Świadectwo wymagane. Wiado
mość: Zarząd dćbr Wrząsowice 
o. p. Świątniki górne. 2302 0 0

Rządca bkunom iczny
kawaler, p « s z n k n j e  p o s a d  f
od l-go października b. r. lab za
raz. — Zgłoszenia nadsyłać do 
działu inseratowego „Głosn N a
rodu* pod Nr. 8. 2379 2 3

Płaszowska parowa

fabryka dachówek i cegieł
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną porębą.

( B i u r o  w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  Ł .  8 )
P O L E C A :  1709 9 0

d a c h ó w k i  podwójnie walcowane, systemu wlenerberg- 
skiego, w kolorach czerwonym lub czarnym; r u r k i  d r e 

n o w e  różnej wielkości.
Dostawy dachówek oDejmUje dla wygody P. T. Od

biorców wraz z kryciem.
C en niki i  p rób ki w y  wyła bezpłatnie.

0  liczne zamówienia uprasza Zcurza^ćL.

W y b o r n e ,  h a t u r a l n e

WINA GRECKIE
i i

AKCYJNEGO TOWARZYSTWA

„ A I C I H I A I I I A  »
dla produkcji T fii  w Patras w Qreqji.

SE.LAD GŁÓWNY

Jan S trych arski, Kraków, ulica Jagieloóska L. 7
P OL E C A :

S ta w n ą  JłŁał * a z j ę  b ła lą  i c r e r w o n ą  (J u t-  
l a n d ,  dwa szlachetne, z najtroskliwiej wybranych 
gron, (kapki),, najprzedniejsze z Win, jakie słońce
południa w y d a j e ............................Za butelkę złr.

N a v r o d * .p łtn e . czerw, deserowe (lecznicza Małwa- 
zja) silne,. pełne, słodkie, zastępuje dobry Port-
w e i n .........................................Ża butelkę złr.

U a lw a z j a  biała, szlachetne, b. pełne Wino słodkie, 
specjalnego, miłego smaku i charakteru. Za font, złr. l -75

A c h a j s k ie  (suche) greckie Sbery, nie&łodkie, peł
ne, mocne, j a s n e .......................Za butelkę złr. 1*75

Wszystkie powyższe gatnuki są także w pół butelkach 
o 5 ct. drożej.

C lp ro  czerwone słodkie wyborne Za butelkę złr. 1-50

2‘50

1-75

Z u p e ł n i e  b i a ł e  j a s n e  s
C e p h a lo n ia ,  gładkie, cienkie, b. smaczne „£ la Haut 

Sauternes" w 1/2 Itr but. 40 ct., 3/« Itr. buL 60 ct, 
1 litr 80 ct. Hkltr. w beczkach od 25 Itr- złr. 70*— 

N o s c a t o ,  wyborne, słodkawe, muszkatułowe, z pięknym 
bukietem, butelka 80 ct., Hkltr. złr. 90'—- 

S e c t ,  pełne, słodkie, znakomite (zamiast dobrego Węgra) 
butelka złr. 1, Hkltr. złr. 120.

Wina greckie są ozdobą każdego, choćby królewskie
go rło!., i zalowolnią nawet najwy oredniejszego smakosza 
i znawcę win.

Sprzedaż i wysyłica na Butelki i Beczki, oraz w opla
tanych Gąsiorkach Demijon po 3, 5, 10 1 15 Ltr.

Wina Austrjackie wystało firmy Reisingera i Sjnów
, ,B « > K b e u t e l  S l e t n w e i n ^  d z b a n u sze k ....................................   złr. 1-—
„ I l i i p e r i s t l m s t r k e 44 białe i czerwone, butelka . . . . . . . . złr. 1*30
99 G o l d m a r k e * ’* białe i czerwone, butelka z ł r .  i - —

„ P o r c y u n k u la “ obrazę* z tekstem polbkim, na 4 strony, po 2 ct. 100 sztuk ł  złr. 50 ct. O b r a z k i  Ś w ię t y c h  wprost 
na atłasie malowany pa 30 65 i 2 złr., oraz inne po 1 złr., 1 złr. 50 ct. i 2 złr., olejne im porcelanie i blasze, 
E t u i  s k ó r k o w e  z obrazkami na porcelanie emaljowane, po 1 zlr. 50 ct. i lepsze po 2 złr., — poleca

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
Specjalny Skład artykułów treści religijnej w Krakowie, plac Marjacki L. 8. — R a n y  w  w ielk im  w yborze na okładzie.



8 ,GŁOS NARODU „WSPTER4.JMY CODZ1EŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁO&?NARODU“. Nr. 169

B o ż e  f c b a w  P o l s k ę !
Prześliczna Ciiromolltografia na kartonie, wielkości '*/l0 cntnjtr..

pzzed&iawiająca Najśw. Marję Pannę Ckęstoohowską, oluCzaną Ler-
M uf ‘ " “ ■* ’ ’ ''■I Litwy i Rusi, w bardzo wiemem wykonaniu. — Na odwrotnej 
..tronie Modlitwa za Ojczyznę, aprobowana przez władzę duchowną, 
Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr. 2155

N a k ła d  k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j

Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie.
Tamże wyszło :

Majśwlcteza Marja Panna Ostrobramska, fonografia majowa w mrłym 
(".macie tego cudownego wizerunku, a na odwrotnej stronie: 
M',jlitua do N. M. P. o nawrócenia nieprzyjaciół Polski. Cena 
•5 centów, tuzina I złr. i 50 ct.

Pokoenie naszej Ojczyzny Bcgu, ułożył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. 
Litania za nawroósnle hosjan. Cena 2 ct.
Modlitw! ra naróa nacz i araol prześladowanych. (300 dni odp). 2 ct.

Zaproszenie do przedpłaty.
Z  d n ie m  1 l i p c a  1 8 9 9  r .  rozpoczyna 

nowy abonament na

G A ZETĘ  LOSOW AŃ i HANDLOW Ą!

n
M e rk u ry st

wychodzącą r e g m a m i e  2 i 16 każdego miesiąca, 
b e z p o ś r e d n io  p o  lo s o w a n ia c h .

„ M E R K U R Y 1 zawiera dokładny wykaz ciąg
nień l o s ó w  a u s t r j a c k ic h  i z a g r a n ic z n y c h ,  I 
listów zastawnych i t. d., rozmaite tabele, k u m  
oraz p o p u la r n y  d z ia ł  e k o n o m ic z n y ,  h a n 
d lo w y , asekuracyjny i informacyjny. 1949 8 0 | 

Z końcem roku b e z p ła t n y  d o d a t e k ;

n R O C Z N I K  F I N A N S O W Y .
K

z łr . 1*80  
— 9 0

P r e m u n e r a t a
c a ło r o e s n a  wynosi tyl ko. . . .

| p ó ł r o c z n a ............................

Nnmera om ow e t a o  i o p ła ta  
Administracja: Kraków, Rynek gł. 5

!!! Ostrzeżenie!!'
Jedna z firm tutejszych katolickich, utrzy

mująca Skład W ód mineralnych, posiada zapas 
s t a r e j  w o d y  Ondrzejowskiei (Anders- 
donskicj) —  i chcąc takową wyzbyć, sprzedaje
za * 3  części ceny jak kosztuje na miejscu
przy źródle, ostrzegamy więc P. T. Odbior
ców, aby takowej, jako bezwartościowej nie-
nabywali —  po wodę zaś tegoroczną, świeżo 
czerpaną, udawara się tyko do

Głównego składu
Wody Gndrzejowskiej (łmidoitsŁiej)

w Krakowie, ul. Jagiellońska 7,

?

lu b  do  p o n i ż e j  w y m i e ń  t o n y  cli f i r m :
Edmund Klimek Handel Delikatesów w Rynku 
G. Zawada „ „ „
Rehtnan & hendrych Cukiernia w Sukiennicach 
J. Kijak Kawiarnia w Rynku 
A. Frass (J. Kosz) Handel korzeni ul. Grodzka 
J. Zat harski Droguerja ul. Dietla 48 
J. Kirehner Hotel Narodowy ul. Poselska 
Park Krakowski Restauracja 
I Chociszewski Handel korzeni ul. Kopernika 
W. Konopnicki „ Długa
Porzytkl i Gawias Destylarnia ul. Zwierzyniecka 
). Bieńkowski Handel Delikatesów7 Podgórze. 2297 

O O O O O C  5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy O

j Bystra oboK Bielska I
ł (ataąja kilel Dztedztce-Żjwlec).

W przepysznej górskiej i  lesiatej okoliey. - Najnowsze u rzą
dzę tia wodolecznicze: elektroterapia: k m  p i e l e  s i r ł e t l e  
e l e k t r y c m e n ,  gimnastyka 1".'znicza i zynna, b iem ai szwedz
ka, masaż, kuracje dyetetyczne i terenowe — Z komfortem A 
urządzone sale wspólne: jadalnia, sala konwersacjjna, bilardowa, V 
fumoir i czytelnia; oszHore i erendy, tudzież nowy kryty deptak. Q

Elektryczne oświetlenie wszystkich ublkacyj. 
T e l e f o n u  m i ę d z y m i a s t o w e g o  N r .  1 9 1 .

 CENY UMIARKOWANE. = = ■
Prospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj ś

1316 23 30 ¥¥  dostaicza każdej chwili ___ ______
9  Z a r z ą d  Z a k ła d u .  O
i o o o o o o o o o o o o o o o o o o O

P r a g n ą c y m  n a b y ć
jakiś, zwłaszcza okazalszy wyrób % z a k r e s u  k o t la r -  

s t w a ,  polecam firmę
St. Pichla, katolika, przy ul. Pijarskiej L. 2 E

w  K r a k o w i e .
Prócz bowiem innych przedmiotów zrobiono mi tam w stylu 
gotyckim, stosunkowo bardzo tanio, tak piękną chrzciel
nicę miedzianą, że ona wszelkich znawców zwraca na 

siebie uwagę. 2386 l  l
_____________ K s. A nt. Skrudz, w  B iałce.

99 F l o r a c i

W prauownl sukien damskich 
dzielam l e L c y j  k r o j u  syi
mem francuskim oraz najświeższym 
wiedeńskim, po przystępnych ce
nach. „Flora“ Kraków, ul. Karme
licka Nr. \1. 2179 5 4

Emerytowany Unędnik
sądjwy, przyjmie jednę lub wię
cej re> inoścl (kamienic) w adml 
nlstrs cję. Na żądanie może złożyć 
i kaucjg. — Łaskawe zgłoszenia 
pod 1. r.6072“ p.res. Kraków. 236*

ZNAKOMITE

M i  Gdańskie
z Dystylarni Bialskiej

POMARAŃCZÓWKA | -  er
S- 5KMINKOWKA i ~

ZŁOTÓWKA 1 c
Do nabycia 2193 4 O

w „Składzie Win Greckich“j 
Kraków, Jagiellońska Nr. 7.

M ata f la s z k a  na p ró b ę 3 5  cen tó w .

W kijami G. Gebethnera i Sp. w Krabie
oraz we wszystkich księgarniach du nabycia:

B e r g e r  B u g o .  Łatwa metoda gruntownego nauczenia się w krót- 
] im czasie jeżyka angielskiego z pomocą lub bez pomocy na
uczyciela z kluczem. (Z wymową w języku polskim przy kaźdem 
słowie). Nowe wydanie złr. 2'—, w oprawie złr. 2'60.

— Łatwa .uetoda gruntownego nauczenia się w krótkim czasie 
języka francuskiego z pomocą lub boz pomocy nauczyciela 
z kluczem. Złr. 1'30, w oprawie 1 złr. 80 ct. 1771 9 O

— Łatwa metoda grui townego nauczenia się w krótkim czasie* 
jgzyka n u n  Lckiego z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, 
z kluczem. Wydanir .IrugD złr. Ł30, w oprawie złr. 1‘ŁSO,

Błaga o litość!
nieszczęśliwa s ł a r n s i i k a  
zostająca bez żadnych środków do 
utrzymania p r e  . ,  w s p e -
m o /b k ie  j e j  jakim kolwiek 
d j t k i .  m , — które z grzeczno
ści przyjmuje Adm inistracja „Gło- 

>u Narodu“. Ia77

E. PEGAN
T r i e s t  vlt s. Francesoe Nr. 6

wysyła z opłatą cła i poczty 
5 kilowo paczki 

Kawę Ceylon . . .  1 kg. 1 złr. 70
Portonko . . .  1 kg. 1 złr. 50
Malabar . . . .  1 kg. 1 złr. 50
S a n to s  1 kg. 1 złr. 10

Prócz tegu mamy wszelkie inne 
gatunki w magazynie. 

Herbata Sóuchong l  kg 2 złr. 60
o kg. blas' au ta  ellwy . . 3 złr.
5 kg. koszyk cytryn . . 1 złr. 50
5 kg. koszyk pomarańcz 1 ur 50

Nadto ryż, makarony, orzechy, 
daktyle, ryby marynowane, wszel
kie towary kolonialne i południo
we, po cenach najniższych. 
Cenniki gratis i franco. — Kores

pondencja polska. 1821

!
W  B I A Ł E J

STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRANICZONĄ PORĘKĄ

udziela p o życzk i
I  p r z y j m o j e  w k ł a d k i  n a  o s z c z ę d n o ś ć

w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych po 5°|0
bez strącenia podatku rentowego.

D  1  R E K C  J A .
U  W  A (Si A . filW Dla dogodności P. T. wkładających przesyła Dyrekcja 

na żądanie b e z p ła t n ie  kwitarjusze wkładkowe pocztowej kasy oszczędności 
w o ln o  o d  p o r t o r j a  (czek pocztowy Nr. 837-902). 224 6 o

Z dniem 15 Sierpnia 1899 r. otwarte zostaną

Krajowe W arsztaty Reperacyjne
H A S Z I N  i  M A B Z Ę D Z I  R O L N IC Z Y C H

pod firmą: 2324 3 5

J a n  (Strzelecki & A d o lf Ż o n d ra
w  K r o ie o d r z y  JSrr .  3 9 .

Do reperacji przyjmowane będą maszyny i narzędzia rol
nicze wszystkich firm bez wyjątku. Opróiz tego na składzie 
będą m a s z y n y  i  n a r z ę d z ia  r o l n i c z e  firmy F.

"Wichterle oraz własnego wyrobu.
Dla wygody P. T. Rolników będzie na składzie garnitur 
parowej 6-cio konnej mlocarni, wyłącznie służący do 
wynajęcia. — Bliższej informacji udzieli obecnie; J a n  
S t r z e l e c k i ,  B o b y  la n y  p. Zabierzów pod Krakowem. 
Zamówienia na maszyny i narzędzia rolnicze, jakoteż za
mówienia na wypożyczenie młocarni parowej przyjmuje się 
% d n ie m  d z i s ie j s z y m ,  które natychmiast uskutecz
nione zostaną jan strzelecki & Adolf Źondra.

Sklepik wiktuałów
do wynajęcia zaraz. — Ul, 
Arjańska 1. 6. 2347 3 4

majątek
330 morgów

dobrej zi »mi w jednym łanie, w 
ozem 180 roli, 10 łąk, 137 g ru 
bego lasu szpilkowego i liściaste
go, 3 mrg. ogrodu — budynki w 
najlepszym stanie, z obfitym in
wentarzem żywym i martwym do
brze obsianj, — w pięknej oko
licy koło Wiśniowy, za 60.0C0 złr. 
do sp rzedan ia  Jub zam is  
n y  na mniejszy folwark bliżej 
Krakowa lub kamienicę w Krako
wie. — Reszta długu bankowego 
23.C00 złr. zostaje przy hipotece. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Jan 
S tr y c h a r s k i  K ra k ó w .  22 z7  b O

l a w a r z y  s t w »  T k a c z y
p o d  wez. śtc. Sylwestra

3 1 1  w  Z E C  o r o z y n i e
poczta loco, obok Krosna,

zaszczycony morałami zasługi r>a wystawach w Rzeszowie, Przemyśla, Krakowie I na po
wszechnej wystawie we Lwowie w roku 1894.

Poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby czysto lniane, iak: P ł ó t n a  
różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych Da koszule, kalesony, prześcieradła, po
szewki, siennik., worki, ścierki do podłóg; P ł ó c i e n k a  k o l o r o w e  w ?ożny«h deseniach; 
a r e l i g z k t  szare i ko'orowe liberyjne; d y m y  zwykłe i adamaszkowe; r ę c z n i k i  zwykłe 
i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, kąpielowe wołuchate; t b n u y  z  s e r 
w e t a m i  w rożnych deseniach i gatunkach, tak białe adamaszkowe, jak również kolorowe; 
c h u s t k i  m ę s k i e  i  > ł » m s k i e  białe; ś c i e r k i  szare w deseń i białe z brzegami 
kolorowymi; f a r t u s z k i  kolorowo lniane lub z kręconych nici ze szlakiem; k a p y  na 
łóżka. B a m g a r n y  czysto wełniane; s z e w i o t y  (zeugi, na ubrania męskie letnio i zi

mowe różnego koloru i gatunku i t. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące. 
U W A G A .  Towarzystwo nie posiada . /  żadnem mieście składu li tylko W Korczynie (przy 

szkole zawodowej tkackiej) we własnej kamionicy.
'ADBEs7rT o „ ^ 1'zy s tsv o  tkaczy  pod w ez. św . S y lw e s tr a  w  K o rczy n ie . 

Cenniki i próbki na żądanio wysyła się franco.
R Y J I E K C J A2213 Z poważaniem

KSIĘGARNIA
Wł. Ura Miłkowskiego

w  K raku w ie  
polec* dziera naukowe pedagog*

R E U S S N E R A :

Najlepsza Metoda

k u c z e k "

najłatwiejsza do hardzo prędkiego 
a  grontiw nejo nauczenia się Ję
zyków Oboych her. nauczyciela
z objaśnieniem wymowy i z KIiik 

ozem na końcu każe ego dz.eła.
P o ls k a  - Mii • 
m ie c h l  L u r s  
w s t ę p n y  [ E l e 

m e n t a r z )  po 15, 30, 52 cńt, 
k u 'j I-szy 90 ru t. — kurs Il-gi 
2-30 złr. — komplet (oba kursy) 
złr. 3‘—.

((P o U k o - F r * n -  
c n z k l ,  kurs i-szy 
13 zeszytów, kur“ 

Il-g i 24zeszyuow. Gramatyka Pol- 
s .o-Erancutka 10 zeszytów po 
22 ct., na zaliczkę wysyła się tylko 
9 0 ,  lO ,  lub <t seszyiów,

P o ls k o  - A n 
g ie ls k i  ,  kura 

I-Bzy złi. 1-12, kurs 
Il-g i złr. 1*80, komplet złr. 2*62.

Lo aabyoia także we w szystkich 
Ksląparnlach.________ 23 19 24

h

lu u  w i

„koiiczek" i"  I-R

Pomccnik gospodarczy
p o tr z e b n y  jest do prowadze
nia małego gospodarstwa. Zgło
szenia: „ 8 .  8 . “ poste restante* 
Czerw ony Prądnik. 2387 1 3

R o w e r
w bardzo dobrym stanie, ta
nio d o  n a b y c ia .  Wiado
mość w handlu J. F. Fisjhera  
Kraków, linia A-B. 2384 1 3

W
na pierwszem miejscu, zara^ d o  
o d s t ą p i e n i a .  — Wiadomość w 
Dziale Inseratowym „Głosu N a - 

• rodu“. 2391)

Kamienica I piękr.
w Bzeszowie

ul. Sandomierska, z  o g r o -  
dekn korzystnie d o  s p r z e 
d a n ia . Wiadomość tamże' 
 h 314 parter. 1380

In t e l f  g e n tn i
n i o d z j  L u d z i e

z małą kaucją, 2 3 13 -

mogą łatwo zarobić 40 — 70 złr,.. 
.antygodniowo, przez sprzedaż nowe

go patentowanego artykułu. 
Bliższa wiadomość-: Kraków..

u . f c r o  d s k a  6 9  I. ptro.

Warsztat rymarski
prowadzony przez lat 18, z wszel-- 
kiemi przyr.ądami i materjałam; 
po ś. p. Pawle .Michniewskim, jest.. 
d o  s p r z e d a n i a  w Podgórzu. 

Rynek, dom zajezdni- Nr. 14. 
2343 4 4

W il la
I-no piętrowa

z 2 morgowym ogrodsm i obsssr-- 
nami stajniami i zabudowaniami, 
wszystko obwiedziona murem, t i u  
przy szosie i stacji kolei, 20 n i -  
nuf od K ratowa końmi niejaco- 
a )ió odpowiednia bardzo ni. Za- 
Lład przemysłu wy, fabrykg,

jest do sprzedaida.
Wiadomość w aziale ins*r*towyw». 
„ G ł o s u  Na r n d D* ,  pod j u bę 

TWO. 4 O

B i i ł n l b a  znakom. P a rte ru  9 o t.DUTBIKa WYb. piw* oaro. 9 ,
Przy zakupnie nara* 10 but., jedno 

darmo w dodatku.
Wielki wybór wódek Polskich

z c. i k. uprzyw.
Z akł. fabr. v r« n czy n k a

poleca 2127
Rsprezentaąjn: Kraków iracka IŁ-

* . o * w. u:. isi R egószow *. Riduktor edpow ^sialny. Kazimier''. Ekieuberg. W Imkłrni W. Korneckiego w Krakowie.


